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D w a j  z w y c l ę z c
Są, to, jak  w idzim y, zasadnicze spńfeMstoóśc!, a 

jednak obaj dostali od swych parlam entów  w o
tum zaufania. Gzy wobec tego można m ów ić o 
pomyślnych horoskopach dla K on ferencji ge
nueńskiej ? W szak dw ie nawzajem  w ykluczające 
się tezy: handlowa aaiig. i polityczna franc. nie 
nflioigą spotkać się na wspólnaj platform ie, tem- 
bardziej, że brak będzie w Genui czynnika, który 
reprezentowałby dostateczną silę w  kierunku li
tr  z y ma n: a rów now agi m ię d zy  głów nym i adwer-

Z  w a lk ! parlaiń-aniarnej, k tóra m iała  zad se j 
Aować o losach dswóch prem ierów j o  lo 
:sach konferencyi genueńskiej, ob a j' ■ «wysz?li 
Zwycięsko: L loyd  George i Poincare o trzy 
m ali wotiiun zaufania. Jakże różne są pobudki, 
k tórym i obydiwa parlam enty s.ę k ierow ały i jak  
ró-żne są zapatryw ania k ierowników  najw ażn ie j- 
Btych dwóch państw  w  Europie na najw iększy 
Obecnie problem : na konf.tr encyę genueńską!
W ystarczy wskazać ma jeden fakt, m ianowicie,
&e L loyd ' George tę konferencyę za in ieyow a ł' i 
bały swój autorytet rzucił na szalę, aby doszła 
do skutku, podczas gdy Po in car emu wprost za
rzucano, że konferepcyę sabotuje, a ostatecznie, 
bieaize w  n iej ty lk o  warunkowo udział.

L lo yd  George mi-tł we własnym parlamencie 
^ a lk ę  na dwóch frontach. M iał do zwalczan ia 
h ietylko opozycyę libera łów  pod wodną Asąuitha 
i  opozycyę party i robotniczej, a le i w e własnym 
jago obozie: w  koadicyi liberalno-komsarwatyw- 
bo-un.o-nistycznej wybuchła rewolta, której ce
lem było rozbicie koa licy i a temsamem obalenie 
iej tw órcy i  g .ow y. L lo yd  George niediarmo jed- 
hak uchodzi za najw ięksi.ego w  obecnej dobie'
H rategika  parlam entarnego; potra f.! on skupić 
Około swej osoby n iebyw ałą w  dziejach parla
m entaryzm u  angie lsk iego  w iększość i zatryum 
fow ać nad sw ym i przec.wnikam i. Teraz może ;ras z ukrytym  3żtyletem , aby tern lepiej nas 
e-irnaiło w  Genm występować jako reprecentant tra fić?
W ie lk ie j B rytan ii z całą powagą, jaką  ta potęga ” w  i’ir

sarzam i. Bo n ie łudźm y się; z chw ilą, k iedy A -
m eryka ogranicza się do ro li obserwatora, pozo- 
stoną w Genui obok Francyi i A n g lii 'ty lk o  sta
tyści tj. państwa, których interesu i głosy będą. 
iść w  tę tub tamtą stronę. A  że na takiej konfe
rencyi sprawy nie rozstrzygają się w iększością 
gtosów, tylko za ogólną zgodą —  jak iż  w ięc m ę
ża być w yn ik  tej konferencyi? N ie be< kozery 
Poincare daje delegacyi francuskiej specyalne 
iinstrukcye i nie bez u tajonych m yśli zakazuję 
jaj w iązać się w  jak im kolw iek  kierunku bezs 
poprzedniego ® n im i porozum ienia się.

ib

Konferencya trzech Międzynarodówek
W  uzupełnieniu wczorajszgo teiegrafnu o o . 

siągniętem  porozum ieniu podaj ?my następujące
szczegóły;

Po  posiedzeniu niedi iielnem, na którem  przy
szło do ostrego stare.a m iędzy Vand:rveb lem  
a  Radkiem , odroczono obrady plenarne dla na
rad poufnych. Następne posiedzenie plenarne 
odby.o .się we wtorek. Delegat angielski M acdo. 
naid  zganił postępowanie m oskiewskiej M iędzy
narodówki, która niszcey wspólny front, soeyali- 
styczny.

—  Czy chcecie, m ów i! Macdonald, zb liżyć się do

bada ji
Zw ycięstw o swe odniósł L lo yd  George w  spo

sób niecałkiem odpow iadający jego  purytań- 
skiemu usposobieniu. L loyd  George jest „m ocny" 
tv b ib lii i wio, że w ym aga ona/ od uczciwego 
Człowieka, al>y m ów ił jasno i prosto: tak albo 
hie. L lo yd  George jednak m ów ił równocześnie 
tak i nie, ta w łaściw ie —  co w  pierw szej części 
h iowy potakiwał, tomu w  drugie j części zapm.e- 
Czał. N a  ozem polega ta zasadnicza różnica zdań 
m iędzy angieiisłkim a francuskim premierom 

ustaleniem  program u konferencyi genueń
skiej? Oto Po incare postaw ił jako warunek swe- 
go udziału, aby na konferencyi nia poruszano 
traktatów  pokojow ych  i —  co z tego w yn ika  — 
hie om aw iano kw esty i reperacyi niem ieckich. 
L loyd  Georga w  m ow ie swej poruszył obie kw e
sty® w  sposób w yk lucza jący się wzajem nie: 
Truikta-ty (roztfm ie się: traktat w ersalsk i) n ie 
będą w  Genui om awiane, ale —  nie m ożna żą
dać od żadnego kraju  (czyta j: N iam cy) reparacyi 
itooekraczających jego możność płacenia! A  w ła 
dnie o ostatn i punkt w a lka  obecnie toczy się 
hiiędzy N iem cam i a 'F ran cyą : N iem cy tw ierdzą, 
^  nie m ogą przy jąć znanego rozstrzygn ięcia  ko- 
ó iisyi reparacyjnej, Framcya zaś na. wypadek 
hifi.pp_.yjęcia groz i sankeyam i!

W id z im y  w ięc. że co do politycznej strony kon. 
lerencyi genueńskiej L loyd  George n ie pow ie
dział nic pozytywnego, natom iast jasno sprecy. 
tow al swe stanow isko wobec je j gospodarczej 
*4łOny. Poraź tysięczny wskazał L loyd  George 
ha konieczność odbudowy Europy, bez której 
handel angielsk i m arnieje. M usim y przyw rócić 
form alne stosunki gospodarcze, w ola ł prem ier i 
rr‘ iał na m yśli: m usim y zrobić wszystko, aby 
Niemcy i Rosya .znowu stały się, jak  przed w oj- 

najlepszym i odbiorcam i przem ysłu angiel- 
go. A  na tym  punkcie znowu zachodzi gruba 

tóżnka zdań m iędzy oboma prem ieram i. Poin- 
nie m yśli ani o odbudowie Rosy! czy N ie

miec, bo stosunki handlowe iz n im i są dla Fran
k i  obojętne, on m yśli o wydostaniu  od Rosyi m i
liardów przedwojennych a od N iem iec m iliardów  
powojennych, a lbo — co u Poincarego jest P?w- 

em —  o odbudowaniu politycznem  Rosyi i o 
^ sadzen iu  prawego brzegu Ranu na wypadek, 
kdyby N iem cy n ie płaciły.

W  im ieniu  drugiej (am sterdam skiej) M iędzy
narodów ki złożył Miacdonałd następujące o- 
św iado t-ni •; Zgadzam y się na zasadę ogólnej 
konferencyi zvściśle ogran czonym celem pod 
warunkam i proponowanym i prze® w iedeńską 
„wspólnotę pracy" i z proponowanym  przez n ią 
porządkiem  d dennym. Oświadczam y jednak, że 
prżed konfereneyą trzecia M iędzynarodówka 
musi zgodzić się na następujące w arunki: 
1) porzucenie tak tyk i tw orzen ia  „ ja o ie jek ", 
Z) w ybór kom isyi złożonej z przedstaw icieli 
trzech kom itetów  w ykonawczych celem zbada
n ia sprawy G rury i i krajów  o podobnem poło
żeniu, 3) uw oln i anie w ięźn iów  politycznych  i  
prowadzenie procesów przeciw  obw inionym  o- 
sobom przed sądem % zastrzeżeniem  prawa o- 
brony i pod kontrolą m iędzynarodowego socya- 
liemu. i

S e ira fi (W ioch y) w ystąp ił ostro przeciw  bol
szew ikom , usiłu jąc jednocześnie pośredniczyć. 
W obec wzrostu sii kapita lizm u należy za wszel
k ą  cenę przeprowadzić myśl zjednoczenia.

Bauer (W iedeń ) , zu.jął też stanowisko pośre
dniczące; w ezw ał on komunistów, aby w  Mo
skw ie, dali p ierwszeństwo sprawie klasy pracu- 
jącsj ponad sprawą partyi. P ierw szy  krok akcyi

m iędzynarodowej, choćby ostrożnej, jest lepszy, 
n iż tysiąc manifestów.

Radek ośw iadcza: N ie  m am y zau fan ia  do par
ty i drugiej M iędzynarodówki. Sytuacya jest
tak poważna, że klasa robotnicza musi wspólnie 
prowadzić walkę. Zgadzam y się na proponowa
ny w ybór kom isyi, nie przy jm ujem y jednak ża
dnych warunków.

Rauseher (N iem cy ) w olą : A le  w y.dyktu jecie 21 
w arunków  m oskiewskich!

RNIek: O jedności rozstrzyga w alka  prolsjtą- 
ryatu.

£te fts • ®

Amsterdamska Międzynirndówka 
przeciw połączeniu z Moskwą

Itzyim. (PAT) W  wywiadzie ze współpracowni
kiem pisma '„Epoea® stwierdził sekretarz amster
damskiej Międzynarodówki zawodowej Ondegest, 
źe Niemcy na polu ustawodawstwa społecznego 
zajmują pierwsze miejsce. Amsterdamski program 
w  sprawie konferencyi genueńskiej obejrnu e prze- 
dewszystkiem utworzenie konsorcjum krajów z sil
ną walutą celem poparcia państw, słabych, rozsąd
ne rozwiązanie sprawy reparacy.(nej oraz rozdział 
surowców i uregulowanie komunikacyi. Z progra
mem tym liczą się także Lioyd George i Nitti, 
podczas gdy Poincare zachowuje się z  rezerwą. 
Ondegeśł oświadczył dalej, źe złączenie amster
damskiej Międzynarodówki z innymi socyal styćz- 
nymi Międzynarodówkami jest niemożliwe. Amster
damska Międzynarodówka pozostałaby także 
uboczu na wypadek, gdyby trzecia Międzynaro
dówka połączyła się z wiedeńską „wspólnotą pra
cy ". Wreszcie występował Oadogest przeciw ko
munizmowi i powiedział, że Międzynarodówka am
sterdamska Odrzuca wszelkie próby zbliżenia do 
czerwonych rosyjskich związków zawodowych.

Międzynarodowa konferencya związków
zawodowych

Warszawa. (PAT) Jako polscy delegaci na mię
dzynarodową konferencyę związków zawodowych 
W Rzimię, zwołaną z in icjatyw y amsteidamskiego, 
biura międzynarodowego a zaczynającą swe obra
dy 20 kwietnia, wyjeżdżają z  ramienia centrali 
klasowych związków zawodowych poseł Żuławski,

z  ramienia związku zawodowego kolejarzy Kury-
łowicz, z ramienia związku zawodowego robotni, 
ków przemysłu włóknistego poseł Szczerkowsfei, 
oraz przedstawiciel związków zawodowv«h żvrinw - 
skich.

Po uchwale Sejmu w sprawie wileńskiej
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 7 kwietnia. 
M iarodajne koła prawnicze komentu.ą czwar

tkową ucnwalę eejinową w  sprawie w iieńśkiej 
w  ten sposób, że ma ona znaczenie wyłącznie

administracyjne. Co śię tyczy  powiatu Sidztsięgo* 
uchwala była zbyteczna, ponieważ powiat ten. 
podlega władzom  polskim już na m ocy ustawy 
z 2 lutego 1920 r.
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Kredyt na ożywienie ruchu budowlanego
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*).

Warszawa, 7 kwietnia. 
Na wezorajszem posiedzeniu komitetu ekono

micznego Rady ministrów przestąpiono do dysku*

syi nad referatem ministra pracy Darowskiego 
w sprawie konieczności poparcia ruchu hudowla- 
nego dla dania pracy bezrobotnym.

Projekt ordynacyi wyborczej dla miast
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 7 kwietnia. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych opracowało 

proj< kt ordynacyi wyoorczej^ dla m ast, który  
wniesiony został do sejmowej komisyi admini* 
stracyjnej oraz udzielony został zarządowi Zwią

zku miast d a zaopiniowania. Kom isya adnrni- 
stracyjna w ybrała dla tej spraw y podkom syę, 
zaś z a rz ą d . Zw iązku miast po dyśKusyi jedno- 
m yś ńie oświadczył się przeciw zasadzie 3 kdł 
wyborczych: inteligencyi, zawodowców i pozo
stałych wyborców.

Knowania monarchistów rosyjskich w Polsce
(P A T). Warszawa, 7 kwietoia.

K om isya wojskowa wspólnie z kom isyą soraw  
zagra uicznych w obecności prezydenta #nuistrów  
Ponikowskiego, ministra spraw wewnętrznych Ka
mieńskiego i  ministra spraw wojskowych Sosn- 
kowskiego rozpatrywała interpelacyę w sprawie 
know ań monarcbistyczuych orgamzacyi rosyj
skich na terenie Polski. W  dyskusyi brali udział 
w szyscy trzej ministrowie. Prezydent Pon kow- 
ski oświadczył, że o istnieniu takich organizacyj 
jest mu wiadomem i że władze polskie poczy
n iły  odpowiednie kroki celem zapobieżenia tym 
knowaniom. M inister Sosnkowsk' stwierdził, że 
knowania te maią ścisły związek z ogólną sy- 
tuacyą poi tyczną, wytworzoną przez zwołanie 
konferencyi genueńskiej. M inister Kam itński 
zaznaczył, że władze cyw ilne działa,ą w kon
takcie z władzami wojskowemi i czuwają nad 
tem, aby zawczasu usunąć niebezpieczeństwo 
grożące pokoiowi. Po dysKusyi ucnwaiono na
stępujące rezolueye:

1)  tow. posła Ueberrrfna? W zywa się rząd, 
aby zebrane przezeń mate"yaiy o knowaniach 
m onarcHczaych rosy .sk ich , zagrażających poko
jowi, udzielił do wiadomości rządem zastąpio
nym w Radzie na w y >szej i  zwrócił tym rządom  
uwagę na konieczność odpowiednich zarządzeń, 
aby pozostającymi mu do rozporządzenia środ
kami postara! się poi niormować w Czasie sto
sownym również opinię publiczną Europy o w y
krytych w Pobce knowaniach monarchistów  
rosy,skich, następnie aby na ,ędnem z  nastę
pnych posiedzeń ujaw nił nazw i-ka tych osób, 
które z pośród społeczeństwa polskiego świado
mie czy nieświadomie popieraiy i  ułatwiały  
akcyę wzmiankowauych monarchistów,

2) tow. posła Perła: W zyw a się rząd, aby  
zwracał uwagę państw i reagował w drodze 
dyplomatycznej na oiebezp eczeństwa dia po- 
koju, wynikające z ustawicznych pogróżek wo
jennych Rosyi sowieckiej.

P r z e d
Wstępna konferencya 

Pary*. (PAT). D z ie n n ik i donoszą, że ha porządku 
dziennym konferencyi wstępnej, jaką mają alianci 
odbyć w Biedzie ę w Genui, znajdują się następu
jące sprawy: 1) stwierdzenie, któ?e państwa odpo
wiedziały Da zaproszenie ucbwa'yhe przez na,wyż
szą Radę w Cannes, 2) jaką odpowiedź udzieliło 
dane państwo na warunki postawione przez Radę 
najwyższą w zaproszeniu, 3) jakie środki są po
trzebne, aby tych warunków dotrzymano na kon
ferencyi. Państwa małej ententy prawdopodobnie 
na tej konferencyi przedwstępnej nie będą zastą 
pione, ponieważ nie należą one do grupy państw, 
od któ.ych wyszło zaproszenie. Co do tego "-mu
siała się Francya zgodzić na pogląd Francyi i 
Włoch.

0 spotkania Lloyda Seorgea z Poincarem 
Londyn. (PAT). Prasa francuska doniosła, że Lloyd 

George, prze eżdżając przez Paryż do Genui, odbę
dzie konferencyę z Poincarem. W Lond>n e oświad
czają, że Lloyd George bardzo krótko tylko zabawi 
w Paryżu i nie wysiądzie wcale z pociągu, możli- 
wem jest atoli, że będzie się widział z Poincarem, 
który przybędzie na dworzec kolejowy, aby go 
pow tac.

Japonia warunkowo chce uznać sowiety
Londyn. (PAT). .Times* donosi z Tokio, że 

w związku z konterencyą genueńską powołano 
tam radę, która wydała opin ę, że uznanie rządu 
sowietów będzie mogło nastąpić po uznaniu dłu
gów przez Rosyę, zaciągniętych w Japonii.

Lanln jadzie incognito do Genui ?
Berlin. (AW). .Rui* donosi z Moskwy o krążą- 

cycb tam pogłoskacd, jakoby Lenin udał się in 
cogmto pod nazwiskiem inżyn eta Włodimirową 
do Genui. (Wiadomość powyższą przyjąć należy 
z jak najdalej idącem zastrzeżeniem).

Skład delegacyi
Rzym. (PAT). Włoskie ministerstwo spraw zagra

nicznych komunikuje, że delegacye rządów na kon- 
ferenoye w Genui przybędą w następującym skła
dzie: Delegacya wioska 430 członków, angielska 
i niemiecka po 130 członkow, francuska i rosyjska 
po 100, japońska 50, polska 50, czechosłowacka 
33, grecka 25, jugosłowiańska 23, belgijska 17, 
rumuńska 12, austryacka, estońska, litewska i tu- 
ksem burska po 4. Delegacya rosyjska otrzymała 
takisam list żelazny, jak i  inne delegacye.

SEJM
(Telefonem oa Korespondenta „Naprzodn")

Warszawa, 7 kwietnia.
Dzisiejsze posiedzenie Se mu z«m enito się 

w pojedynek m ędzy Witosem a Siapinssim , 
którzy starali się udowodnić Izbie, że ich po
czynania handlowo polityczne me kolidują z ko
deksem karnym. Innego zdania był minister 
sprawiedliwości Sobolewski, k ió ry  w odpowiedzi 
na interpelacyę Stapińskiego w spraWie spó.ek 
leśnych oświadczył, że dwie z tych spó ek po 
zbadaniu przez prokuraturę pociągnięto do od
powiedzialności, gcyz działalność ich przynosiła  
szkodę skarbowi państwa.

Poseł WitbS w  o łu jim  wywodź e wystąpił 
przeciw Siapińsciem u, zbijając jego zaizuty. 
W koócu Witos uśw adczył, że wy rn en i one dwie 
spóiki leśne są ludowcom zupeinie obce, a na 
czele jednej s oi działacz anaecki, wiceprezydent 
na. Lwowa dr Siahł.

Wogóle koniec obecnej sesyi przyniósł całą 
Pran,a brpdnęj bielizny partyjnej, Była to 

jednak robota tuetyie przedświąteczna, co przed
wyborcza. r

(P A T ) Warszawa, 7 kwietnia.
Na dzis‘ejszem posiedzeniu uchwalouo nowelę 

do usiaw y o uposażaniu u zęon ków i funseyona. 
ryu zo #  państwowych z dn a 18 lipca 1920 roku, 
zezwalającą, aby w pew uvth wypadkazn przy  
w ym arzę dodatku drożyznanego rnogia być 
uwzględniana młouzież uczęszczająca do szkól 
pub icznych w w ieku ponad 24 Jat

Przyjęto rezoiucyę posła Herza, wzywającą  
rząd uo pizedłożema noweli do ustawy o upo
sażeniu urzędnikow i funkeyonaryuszy państwo
wych ze specyalnem uwzględnieniem dużych 
rodzin.

W sprawie uposażenia sędziów I prokuratorów 
wygłosił referat poseł tow. Marek, idzie o równe 
uposażenia sędziów i prokuratorów x odpowiedni
mi stopniami innych kategoryi urzędników. Rezo- 
lucya wzywa rząd, ańy w razie każdego dalszego 
podwyższenia jakiejkolwiek części uposażenia 
urzędników państwowych wprowadzi! równocześnie 
odpowiednie podwyższenie dia sędziów i prokura
torów. Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czy
taniu wraz z rezolucyą.

Przyjęto ustawę, w sprawie podwyższenia i zrów
nania $fcawek przy nieatórych oplatacti stemplo
wych oraz ustawę o banku krajowym we Lwowie.

Przyjęto ustawę o znissiaiiiH ministarsiwa byłej

dzielnicy pruskiej oraz rezoiucyę wzywa:ąeą rząd 
do przeniesienia departamentu ministerstwa z Po
znania do Warszawy.

Na tem przerwano obrady do godz, 4 po poł>

Posiedzenie po południowe
Uchwalono zmianę ustawy o orgauizaćyi kościoła 

augsburskiego, poczerń minister sprawiedliwości 
Sobolewski dawa! wyjaśnienia w sprawie umów 
rolnych i leśnych w Małopolsce w 2 wypadkach:

1) W sprawie zawarcia umowy eksploatacyjnej 
drzewa w lasach państwowych Berechy z pole
cenia naczelnika w j działu drzewnego lwqwrskiej 
dytekcyi odbudowy inżyniera Cyryla Kochanow
skiego, przez kierownika powiatowego biura od
budowy w Rudkach Zygmunta Jedlińskiego ze 
szwagrem Kochanowskiego Alfredem Stoekerem, 
przedstawicielem spółki naftowej „Societe de Pa
trole de Wańkowa*. Warunki umowy uznane za
stały przez bomisyę najwyższej Izby kontroli pań
stwa za krzywdzące państwo!

2) W roku 1920 ministerstwo robót pubTcznycb 
zawarło ze spółką „Budulec* prze etą następnie 
przez „Pezet* umowę o dostawę, gotowych ele
mentów budowlanych, dając f rmie tej 5 milionów 
pożyczki. „Pezet* otrzymał celem wykonania tej 
umowy od ministerstwa rolnictwa do eksploatacji 
teren wyrębu i zobowiązał się do budowy szeregu 
instytucyj, jak tartaki, kolejki i t. p., które po 10 
latach miały przejść na własność skarbu. Dnia 14 
marca 1921 r. spisano dodatkową umowę między 
przedstawicielami tego ministerstwa a ,Pezetem“, 
wedie której pożyczkę 5 milionów zamieniono na 
bezzwrotną. Komisya Izby kontroli uznała zmianę 
tej umowy za zawartą na niekorzyść skarbu, ‘Uzna
jąc w niej cechy przestępstwa i przekroczenia wła
dzy, szkodliwe dla inteiesów skarbu, państwa.

W  dyskusyi posei Witos stwierdził, że PSL  
nie zakładało ani n iep o p ;eralo żadnych spółek; 
a do spółek należeli tylko nieliczni członkowie  
stronnictwa.

Poseł Stępiński polemizował z posłem W ito- 
gem, a następnie przj toczył nowe fakty doty
czące transakuyi leśnych i  poleca je  uwadze 
m inistra sprawiedliwości.

Przyjęto ustawę o łączeniu spó'dz?elni i uchwa
lono nagłość i meritum wniosku posła Gdyka  
(używającego rząd do załatwień a w eiągb V dni 
strajku dozorców domowych przez odpowiednią  
uregulowanie ich bytu.

Następne posiedzenie 25 kwietnia. Zam ykając 
pos edzenie, m arszałek życzył posłom wesołych  
świąt.

Rozbudowa miast
Warszawa. (PAT). Komisya skarbowo budżetowa 

rozpatrywała w dalszym ciągu projekt ustawy o 
rozbudowie miast. Referował poseł Federąwiez. 
Dia szczegółowego rozpatrzenia i sformułowania 
artykułu 15 wybrano podkomisyę, w skład której 
weszli posiowie Śliwiński, Kędzior, Hausner, Ru
dnicki i Federowicz. Następne posiedzenie komisyi 
odbędzie się po feryach świątecznych.

Przyjazd burmistrzów francuskich 
1 da Tolslii

Warszawa. (Tel. wł. , Naprzodu*). Na mająe^ 
się odbyć we Lwowie z końcem maja zjazd 
Związku miast polsk.ch zapowiedziane ,est pi zy- 
bycte delegacyi Związku miast francuskich. Do 
Polski przybędzie około 200 burmistrzów fran
cuskich, którzy zw .eiką Warszawę, Kraków i Po- 
zuań.

Umowa gospodarcza 
między Niemcami a sowietami

Wiedeń. (PA T). ,N eue Freie, Presse* donosi 
z Berlina: Podczas pobytu delegacyi sowieckiej 
w Berlinie toczyły się szczegółowe narady m ię
dzy dełegacyą tą a przedstawicielami rządu nie
mieckiego. Półoficyąlnie oświadczają w Beriinje, 
ze szło tutaj tylko o n eabowiązujące rozmowy. 
Korespondent „Neue Freie Presse* dowiaduje 
się jtd uaiiże oa osoby dóbrzę poinformowanej, 
że rokowania m iaiy na celu zawarcie między 
Niemcami a Rosyą sowiecką układu gospodar
czego, który w projekc,® fest już goto wy.

Spisek bolszewicki w Ameryce
Paryż. (PAT ) „Herald® donosi z  Waszyngtonu; 

.Wykryto spisek zorganizowany przez cudzoziem
ców, kjtórego celem nyio zbolszewizowaąie mary
narki ąniórykańskiej. Minister marynarki oświad
czył, że nie ścierpi propagandy bolszewickiej w  flo
cie amerykańskiej.
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Pod sztandarem polityki ugodowej z Czechami
Prawda o Jaworzynie

i .
„G dyby Gzesi okazali w  spraw ie Jaworzyny 

nieustępliwość, gdyby n ie chcieli uznać argu
mentów, które uzasadniają, przyłączenie je j 
tirogą zam ian db Polski, m usielibyśm y uważać 
to za casus belli" i „ze rw ać  zaw iązu jące się n ici 
realnego porozum ien ia polsko-czeskiego1'.*)

M ożna pękać ze śmiechu, czytając te słowa, 
W świeżo wydam ej broszurce p. t. „O Jaworzy- 
hę“ | podpisanej przez trzy poważna instytucye: 
Po lsk ie Tow . Tatrzańskie, Krajoznaw cze i  K re
sów Południowych.

Jaw orzyna — podstawą porozum ienia polsko- 
czeskiego!

Jaworzyna —  przyczyną w o jn y  (nia ustępstwa 
jednostronna) polsko-czeskiej!

Jaworzyna —  ham letowskie®! „B yć  albo nie 
być“  dla Po lsk i!

S tanowisko Czechów' przyprowadza, do rozpa
czy bo jow n ików  jaworzyńskich , gdyż „wobec za
chowania się n iektórych czynników  czeskich 
dotąd w  całej sprawie, można się obawiać, czy 
rokow ania (kom isy i jaw orzyńsk iej) doprowadzą 
do jak iegoko lw iek  rezultatu", lecz —  zaraz z na
cisk iem  zaznaoia ją , że „Czesi m ogli się przeko
nać, iż organy rządow e polskie (czy ta j: polscy 
delegaci do kom isyi delim itacyjnej) m ają za so- 
bą jednom yśln? poparcie całego społeczeństwa 
polsk iego".
' Zw olenn icy ugody z Czechami, byliby w  w ięk- 

Soej zgodzie z prawdą, gdyby zam iast w yżej za
cytowanych, napisali te słowa: wobec hanieb
nego handlu polskiem i gm inam i na Oraw ie i  
Spiszu, jak i prowadzą polscy delegaci do a lian 
ck ie j kom isyi delim itacyjnej, cały m yślący ogfił 
Społeczeństwa polskiego, z  oburzeniem odrzuca 
poczynione ustępstwa na rzecz Czechów, do- 
b łagając się usiln ie od posłów' sejm owych w glą- 
dnięcia w  całą akcyę i udarem nienia poczynań, 
k tóre narażają na szwank najistotn iejsze in te
resy narodowe polskie i nasz prestige państwo
wy.

Cóż bow iem  polscy delegaci chcą dać Czechom 
Za Jawor-ynę, ze owe „przeszło 6.000 m orgów  
Skał, 2000 morgów' hail, 360 m orgów  łąk, 5.700 
tnoorgów lasu, a zaledw ie 50 m orgów  ornej ziem i", 
ba sztuczny zw ierzyn iec pruskiego m agnata fio - 
henlohego, jego  pałacyk m yśliw sk i i zabudowa- 
h ia fo lwarczne, gdzie m ieszka zaledw ie k ilka 
naście rodzin urzędników  (N iem cy, W ęgrzy ) i 
służby leśnej (około 300 dusz), stanowiących 
elem ent napływ owy, s-tucznie osadzony j pozba
w iony w szelk iej własności, a  w ięc n iezwiązany 
ściśle z t©ren3m?

Reprezentanci Po lsk i chcą sprzedać za to Cze
chom „d w ie  dobrze zabudowane gm iny (N ie- 
d z c ę  i K acw in ) ze szko-mmi, kościołam i, w  
dwóch trzecich pow ierzchni o uprawnej ziemi, 
położone nad brzegam i urodzajnej kotliny, po- 
fcate-m z p ięknym  las .m  i łąkam i", „ra- em w raz 
ts innem i mn.ejszeani regu lacyam i gran icy po
nad 9000 m orgów  pow ierzchni i około 2.0C0 lud
ności" polskiej, osiadłej tu od dziada, pradziada, 
o której pozyskanie zawzięcie w alczy liśm y w  
Paryżu  i w  czasie przygotow ań do plebiscytu. 
„D elegacya  polska, z ciężkiem  sercem zdecydo
w ała  się na o fia rę  oddaniia tych w s i" i odpow ie
dni wniosek w ysłała  ju ż do Rady ambasadorów 
W Paryżu.

N ie  jest to jednak jedyna ofiara, jaką  polscy 
delegaci ponieśli „z  ciężkiem sercem " celem zdo
bycia Jaworzyny. Bo oto na O raw ie „delegacya 
polska po gruntownej rozwadze uznała, w  m yśl 
życzenia kom.isyi a lianck iej, że w  zam ian za, 
górną część Lipn icy W ie lk ie j, około, 800 dusz i 
©kolo 8.000 m orgów  pola. — prostujem y, w  prze- 
knaiżnej m ierze lasów  i n ieużytków  babiogórskich, 
należących do fisk u s i czeskiego — może oddać 
Wsi oraw skie: G łodówkę i Suchą Górę (około 
1250 dusz i ponad 7000 m orgów  poła" —  upraw
nego), „ze szkołam i i kościołami, z kawałem  Ii- 
M i ko lejow ej, z dobrze urządzoną stacyą ko-lejo- 
Vą gran czną Sucha Góra, m acanie w iększą ilo 
ścią m ieszkańców, bogatym  stanem bydła, po
kładami torfu  i przeważającą w iększością or- 
byfch pól", a w ięc dwie czysto polskie gminy, za 
Jedną trzecią część Lipr.icy (która i tak musiała
by być nam przyznana) za lasy i nieużytki babio
górskie,

„Po  długich, n ieraz gw ałtownych  sporach obu
^-tagacyj, po szeregu posiedzeń, doszło wreszcie 
bo głosowania, w  k ićrem  uchwalono jednom yśl

*) Cytaty z broszury „O Jaworzynę" Kraków 1922.

n ie t. j. g losam i czterech kom isarzy alianckich
i obu delegatów : polskiego i czeskiego, uregulo
wanie granicy na. Orawie w myśl propo-zycyj 
polskich" (!), przyczem korzyść od. Jeśli tylko 
Cżesi, k tórzy cynicznie pokazali nam plecy, gdy 
przy s ile  do pertraktacyj o Jaworzynę, gdyż „de- 
legarya polska, złożyła po głosowaniu deklara- 
cyę, że poniosła znaczne o fiary dla uregulowania 
granicy na Oraw ie w  duchu porozum ienia, pod 
warunkiem , że w  tym  samym duchu, zgody i po
rozum ienia będzie roust,rzyganą granica spiska, 
gdzie Polska spodziewa s ię (!) także z całą ufno- 
ścią (!) uw zględn ien ia je j słusznych wniosków ".

Ze wstydem  odczytu jem y ten ustęp, W ięc  dele
gaci polscy zgłosili swe zastrzeżenie w  sprawie 
junctim już po głosowaniu, po „jed-comyślnem" 
przy jęciu wniosku w  sprawie wym iany? Cze nu 
uczyn ili tak, jak niegrzeczne dzieci, które w  
gniewie tłuką piękną zabawkę, by potem opła
kiwać je j stratę?

Lecz dow iedzm y się jeszcze o dalszych losach 
tej ciekawej i arcywesołej sprawy. „Deklaracya 

| ta została przyjęta do w iadom ości i zaprotokoło
wana. .ppezem rezultat głosowania odszedł do 
Paryża, do Rady ambasadorów, skąd też pw yszło 
po k ilku  tygodniach załatw ien ie nowej granicy 
oraw skiej".

■ P raw d y absolutnie n ie da się zataić. Ponie
śliśm y na O raw ie klęskę —  straciliśm y na zaw
sze dwis czysto polskie gm iny.

A  wszystko to dla ciebie —  cudna Jaworzyno!

Zapomogi dla bezrobotnych
Na fpoisiecłiżeniu sejmowej komisyi do badania 

kryzysu  przem ysłowego i bezrobocia 1 bm. tow. 
poseł Szczepkowski referował, swój projek t zapo
móg dla bezrobotnych. Mówek m otywował ko
nieczność wypłacania zapomóg tem, i®  roboty 
publiczne nie zotrudr.ią wszystkich bezrobot
nych. D la .przyspieszenia sprawy naraziie wystar
cza 'uzupełnienie ustawy z dnia 4 listopada 1919 
rotku o doraźnej pomocy dla bezrobotnych w  ten 
stposób, że art. 7 otrzym uje brzmienie następu
jące:

W ysokość'żaisiłkń wynosi dzienne: W  m ie j
scowościach do 50.000 mieszkańców —  dla 
robotnika i robotnicy 400 marek, dla żony,
0  ile osobno nie zarobkuje —  200 marek, na 
każde dziecko nieżacpatrzone —  100 murek, 
razem jedcaik zasiłek nie może przekraczać 
1000 marek -dziennie.

W  miejscowościach ponad 50.000 mieszkań 
cćw i w  centrach przemysłów, be-z względu 

*na ilość mieszkańców - -  dla robotnika i ro
botnicy —  500 marek dziennie, dla żony, o  
ile ta osobno nie zarobkuje —  300 marek, ca 
każd-e dziecko niaz-aopatrzone — 100 marek,

; razem najwyżej 1200 marek.
Powyższe-"Zasiłki: Ministeii-yum. Praćy ' pod- 

- wyższa względnie zni-ża c-o- niieśiąc ha  pod
stawie danych Gł. Urzędu Statystycznego o  
zmianie kosztów  utrzymareia: rodziny praco
wniczej.

A rt. 9 otrzym uje brzmienie:
Czas trwania zasiłku rozpoczyna się w  7 

dni po zarejestrowaniu Się bezrobotnego w 
myśl art. 6.

Art. 14. otrzym uje “ brzm ienie:
Fundusze- dla w yp łaty  : zasiłków, przew i

dzianych w  ustawie niniejszej, pokryw a w 
50% Skarb. Państwa. Pozostałe 50% pokry
wają przedsiębiorstwa przemysłowe w  w y 
sokości i sposób, które określi spe-cyalna u- 
stawa.

Poza tom tow. Szczepkowski przedłożył na
stępującą re-źolucyę:

Sejm w zyw a Rząd do przedłożenia w  cią
gu 1 r pół miesiąca Sejmowi projektu usta
wy o ubezpieczeniu robotników na wypadek 
be-zrobo-cia.

Tow. poseł SzozerkowSki poruszył również 
siprawę zdemobilizowanych b. wojskowych i zło
żył w te-j sprawie wnieś>k t-eij treści:

Bio-rąc pod uwagę, że kilkanaście tysięcy 
byłych wojskowych armii polskiej pozostaje 
bez pracy, a są to ludzie młodzi i ad-o-lri do 
pracy, lecz n iewykwalifikowani — przeto 
pracy otrzymać ni-e mogą i znajdują się w 
rozpaezliwom położeniu —  w zyw a stię Rząd:
. 1) ażeby zw ołał.w  poszczególnych miejsco
wościach narady, złożone z pa-ziedstawicieli 
pracodawców i przedstawicieli Magistratu w 

■ celu omówienia k w esty !. zatrudniania zde
mobilizowanych. Celem narad ma być sklo- 
• nienie tak przedsiębiorców prywatnych, jak
1 M agistratów do przyjęcia 'zdemobilizowa
nych \na, naukę z tem zastrzeżeniem, że za
trudnieni otrzymają za cz,a.s. nauki wynagro
dź© 'i e w  wysokości 590 marek dziennie. N a 
rada określi również ilu zdemobilizowanych 
ma dane przedsiębiorstwo przy jąć według 
ustalonego stosunku -do ilości stale pracu
jących robotników;

2) ażeby udzielił niezbędnych kredytów? 
Sto wa rzy sz.e n i u byłych wojskowych arm ii 
polskiej na założenie warsztatów pracy, ce
lem wyszkolenia zawodowego i zatrudnienia 
członków, oraz udzielił wszelki?) pomo-cy w 
siłach fachowych, sprowadzaniu materyałów 
i  warsztatów, dostarczaniu lokali.

Prz-edistawiciol m inisterstwa skarbu w  dysku
syi oświadczył, że nie może zająć stanowiska w 
sprawie zapomóg dla bezrobotnych, dopóki nie 
porozumie się z  m inistrem  skarbu. Z tonu je 
dnak przem ó w i e<r, -ia tego wyczuć się dało-, że m i
nister skarbu będzie przeciwny kredytom  na za
pomogi. Takiesamo oświadczenie złożył prżedr- 
stawicie! m inisterstwa przemysłu i handlu. O 
świadcz-eniia przedstawicieli m inisterstwa pracy, 
oraz ministerstwa robót p-ub-Hciznycn były rów 
nież baeOzo niewyraźne.

Członkowie komisyi, posłowie: Majewski (en
dek), Średiniawski (piastowie-c), oraz ks. Sędzi
mir (N Z L ) ośw iadczyły się przeciw  wnioskom 
tow. S-zozeirkowskiego, którego poparli pp. W a 
szkiew icz i Gdyk.

Gdy m iało naśtijpić głosowanie, przewodniczą
cy, p. Majewski, w łaściciel fabryk i ołówków, któ
ry  stale hamuje prace komisyi, nie- chciał dopu
ścić do głosowania, tłómacząc się tom, że ni® 
może głosować, zanim dowie się 0 stanowisku 
rządu. W obec tego głosowanie odłożono dio dnia 
następnego.

* ■ * »•

Na posiridzeniu tejże kom isyi 5 bm. reprezen
tant ministerstwa skarbu,- p. Kowalewski, za k o 
munikował. że Aząd nie m©ie zgodzić się na w y 
datki, proponowane prz-e-z tow. Szczerk ow skie.gOi 
Rząd rozw iązuje tę sprawę inną drogą, da jąc 
pieniądze n.a roboty publiczne. Również ze wzgłę. 
dów -moralnych rząd nie może dawać pieniędzy, 
ludziom niepracującym.

P. Szufcaitowicz z m inisterstwa pracy stw ier
dził, że wszystkie roboty, zapowiedziane przear. 
rząd. zajmą w  najbliższych trzech miesiącach
14.000 ludni, podc-zas gdy bezrobotnych jeis-t 180 
tysięcy.

Tow . Poseł dr Diamand podziwia odwagę mini-, 
stria skarbu, m ówiącego wtedy, k iedy odmawia, 
pieniędzy na 'Najważniejsze cele, o , moralności. 
M inisterstwo, które opiera swój budżet na do
chodach z domoralizacyi i zatrucia ludności, tj. 
na wódce i tytoniu, ni-e ma praw a mówić o  mo
ralności. T o  już zakrawa na cynizm, gdy a-a- 
czń-a część ludności skazana jest na śmierć g ło 
dową. -odmawiać im pomocy, ukryw ając fora.lt 
uczucia społecznego doklamiacyą o  moralności. 
W szystkie otaczające nas państwa, pominąwszy 
Pi osy ę sowiecką, ponoszą, szalone ofiar y  na bez
robotnych, i jodynie Polska i Rosya nie mogą ma 
to znaleźć funduszów. »

Mo-wic-a daje rządowi pokrycie na te w ydatki: 
na jednem z ostatnich postod-zeń Sejm uchwa
lił emłsyę tow ych  biletów  skarbowych w  w yso
kości 20 m iliardów. Niech p. miiiliistor pirzre-dstia- 
w i nam środki na zatkairde dziur w budżeci-e, a 
te pieniądz-e niech użyje n-a bezrobotnych. W  
końcu tcw . Diamand z-aiproponował, ażeby amia- 
ir.e art. 14 ustawy z 1919 r. traktow-ać osobno.

Przeiflstaiwiciel ministerstwa pracy, p. Szubair-' 
towi.cz, za-proponował izu-pełną nowel!;za-cyę ustą- 
w y  o Łoizroifcotny-ch, nie może jednak' prztedł-ożyć 
wniosków, bo rząd mu ich jeszcze nie zatw ier
dził.

Po  -p-rzłepirowadiztmm dyskusyi, w  której w zięli 
udział pip, W aszk iew icz i Gdyk, cra.z referent 
tow. S-zcK-erko-WiSki, prziewodaiozący P. M ajewski 
oświadiciżył, że nie może po-ddać pod głosowanie 
wniosku tow. Sizicizęrkowskiego, gdyż jest ot! 
sprzeczny z uchwałą Sejmu, upoważniającą mi
nistra do decydowania o  wydatkach, u ch w a la - ' 
nvch prz-Pz Sejm. G-dy tow. Diamand zwrócił u- 
wagę, ż-e to- Sejm sobie zasttraegł decyzyę. a nie 
przewo-dnicizącemu .kjtwnisyi p. Majewski złożył 
godność przewodniczącego.'- ii pito sprytnie obmy
ślony wybieg, gdyż w  ten sp-c 3b poseł Gdyk mu 
siał objąć przewodnictwo i przedstawiciele robo-
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taflrów stracili przez to jeden głos, a 'kapitali
styczni reprezentanci zyskali 1 głos.

Nie dość na tem. P  os ;l ksiądz Sędzimir, posłu
go jący się fa łszywą dęklam acyą bohatera pro- 
w ii c^onalnego teatru, począł ubolewać nad lo 
sem bezrobotnych, którzy mają według wniosku 
tow. Szczcrkowskicgo dostawać ty lko  1000 ma
rek  zapom ogi dziennej. Od żąda odroczenia spm  
wy, zaproszenia na posiedzenie przedstawicieli 
Urzędu Statystycznego,, oraz dokładnego zbada
nia zapotrzebowania robotników. K iedy p. W a. 
sr.kicwicz zwrócił uwagę, że właśnie wniosek 

tow. Sziezerkows ki ego zgodny jest z wynikami 
badań s ‘aiv<stycznych rra c ’ !  się ksiądz na s ie 
go z krzykiem , deklamując 0 s'lA"em uczuciu lip. 
Komeidya ta wywołała- obrzydizenie nawet u prze 
ciwników tow. Szazerkowsk i ego. Ks. Sędzim ir 
uchwycił się także pierwszych wywodów  p. Szu- 
bartowicza i zażądał odroczenia posiedzenia u i  
dc uzeodnienia opinii referenta z rządem.

W iększość, uzyskana dzięki w ybiegow i p. Ma
jewskiego. refi^-U ła wszystkie wnioski odwle
kające swrawę i zmierzające do dalszego wyg'a. 
dzania bezrobotnych Tasama w iększość dąży 
do tego. by najszybciej uchwahć dostawy dla 
kapita listów  i  w ten sposób wniosek nagły posła 
Gdvka, k tó ry  rozcrn ie miał na celu ochronę bez
robotnych, obrócił się na korzyść kapitalistów  
i stał się narzędziem wyzyskiwan ia państwa 
przez kapitał.

U W A G I
Niszczenie ochrony lokatorów

Kom isya  prawnicza ulega coraz hardziej m -  
pi sraniu kam ien iczn ików  i  stopniowo niszczy 
ustawę o ochronie lokatorów . Dobrali się tam  
refsrent J-a&iukowicz z całą grom adą posłów 
chłopskich, których ta sprawa zupełnie nie do
tyczy, aby tysiące m ieszkańców m iast pozbawić 
dachu nad głow ą. D  iw nym  albo może natural
nym  sposobem w  spraw ie tej kam ieniczn kom 
id ą  na rękę także pew n i „reprezentanci robotni
ków ", t. j. chadecy, w  których im ien iu  pos. 
B igoński wnosi, ,aby od 1 lipca o wysokości 
ezynsrów  rozstrzyga ły  kom isyę z wyboru rad 
m iejskich . A że  przy obecnie obow iązującej ordy- 
na»eyi wyborczej kam ien iczn icy-m ają  w  radach 
m iejsk ich  większość, zatem  W łaściw ie kam ieni- 
-aanicy rozstrzygaliby od 1 lipca o wysokóści 
ezynaaów. N a jw strętn iejsze stanowisko zajm u
ją  ludowcy. Mim© ż? n ie są oni w  tej sprawie 
interesowani, popierają w szystkie wnioski zm ie
rza jące do obalenia ochrony lokatorów , ludowcy 
w raz z  p raw icą w ciąż ubolewają nad „n iedo lą" 
kam ien iczn ików  i chcieliby woeóle. aby uszano
wano prawo własności. Co innego reform a rol
na, a  co imn»co ochrona lokatorów : dw ie m ia
ry  na obronę „św iętego" p>-owa własności.

Sprawa przedstawia się bardzo niebezpiecznie 
wobec solidarnego ataku od p raw icy po przeć 
chadeków do ludowców z obozu Piasta. M ie
szkańcy m iast muszą zawczasu zorgan izow ać 
obronę.

Wiadomości polityczne
P r z y g ry w k ą  d o  G e n u i

W alk a  m iędzy L loydem  Georgiem  a Poinca- 
m n  na tefhat kon ferm cyi genueńskiej n ie usta
ła, m im o że Francya ostatecznie zdecydowa a 
się w  konferencyi wwiąć udział. Tak. a le z za
strzeżeniam i, które wskazują, że Framcya nie 
m yśli krępować się zapaść m ającem i uchwała
m i, o ile  będą d la  n iej niedogodne. Dla zadoku
m entowania tego stanow iska rząd francuski 
zam ianow ał głów nym  delegatem  do Genui m i
n istra spraw .edl.wości Barthoou znanego w roga 
A n g lii, a w  dodatku delegacya francuska nie 
będzie m ia ła  prawa pn y ją ć  w iążących zobow ią
zań. które muszą być akceptowane przez Poin- 
carego.

N a  ten atak  Francyi na kon fer.ncyę odpo
w iedzia ła  A n g lia  atakiem  na Francyę. M iano
w ic ie  angielsk i m in ister spraw’ zagrań, lord 
Curzon zaw iadom ił francuskiego ambasadora 
w  Londynie, że rząd ang.elski nie odnow i umo
w y z r. 1919, na mocy której Francya otrzym ała 
na 8 lata o ‘ mczenic zapłaty swych zobowiązań 
wobec Ang.d . A  zobow iązan ia te są w cale po
kaźne, bo wynoszą 25 m iliardów  franków , zaś 6 
proc. od tej sumy wynosi 1 i pół m iliarda  rocznie. 
Anglia , żądając obecnie zapłaty kapita ła  i pro
centów, d »je  Francyf do poznania, że ma w  rę
kach skuteczną broń przeciw  je j sabotażow i 
kon ferencyi genueńskiej.

W  św ietle tych fak tów  konfereneya nie przed
staw ia się zbyt obiecująco. Z  drugiej strony w i
dać że m iędzy sojusznikam i stanowczo coś się 
zepsuło i kto w ie, czy istn ieje możność zreparo- 
wania.

= ^ -  '   - * -    ' :—

Z ruchu socyaiistjfcznego
Nowy Sącz, 5 kwietnia. 

KUnferencye polityczne PPS, —  Zgromadzeń*© 
sprawozdawcze f®sLł--t®w. dra Marka, — Protest 
przeciw pozwiązanin Bady miejskiej, przeciw 
wywozowi środków żywności i zamachowi na l 3- 
katerów. — Zaufanie Związkowi posłów PPS, 

W  dniach 1 i  2 kwietnia odbyły się konfeceet- 
cye polityczne przedstaw icieli organizacyj P P S  
tutejszego pow iatu z udziałem posła tow, dra- 
Marka. Przedm iotem  obrad między innemi były 
sprawy organizacyi 1 agitacyi uświadamiającej 
na wsiach, kolportażu prasy i  broszur party j
nych. Żyw ą dyskusyę wywołała przedstawiona 
na pierwszej konferencyi afccya rządu, zm ierza
jąca  do rozwiązania Rady m iejskiej w Nowym  
Sączu i zastąpienia tejże komisarzem rządu w  
osobie znanego i powszechnie przez tutejsze sfe
ry  demokratyczne znienawidzonego p, Brudzia- 
nę. dyrektora magistratu.

L iczny udział w  konferencyi niedzielnej w zięli 
towarzysze ze wsi tu tejszego powiatu.

Św iadczy tó o  w zrastającej świadomości su-: 
cyalistycznej wśród tutejszego ludu w iejskiego, 
mało- i  bezrolnego.

W  dniu 2 bm. pop dud niu odbyło Się w  sali 
magistratu zgromadzenie ludowe, na którem ży 
w y m  oklaskam i powitany tow. dir M arek złożył 
sprawozdanie poselskie. W  dwugodzinnym refer 
racie przedstawił zgromadzonym położenie pań
stwa polskiego -i klasy pracującej. Omawiając 
politykę zagraniczną rządu, podkreślił dąż o- 
ści pokojowe Polski. Przedstaw ił wartość i zna
czenie traktatów  pokojowych i wsfcaizał co dać 
może Polsce ko-fereneya  genueńska, która z po
wodu odmowy udziału Am eryki, tego głóiwtfbgo 
wierzyciela. Europy, nie będzie mogła zdobyć się 
na zrealizowanie wszystkich projektów  odbudo
w y gospodarczej Rosy i i Europy , środkowej. 
Przechodząc do, gospodarki rządu w  wewnątrz 

, państwa, om ówił budżet, przedłożony Sejmowi, 
zam ykający się niedoborem 133 m iliardów ma
rek. W zrastające z dn ia na dzień podatki w  84% 
opłaca klasa pracująca, a 16% obszarnicy, han
dlarze i kamienicznicy. Mówca przedstawił po
garszające się położenie pracowników- państwo
wych, zamach rządu i reakcyi sejm owej na pra
wo o ośm iogodzinnym dniu roboczym, koailicyi, 
ochronę lokatorów, podważanie podstaw ko rsty- 
tucyi i rozw iązy warnie zatw ierdzonych prze® 

rząd organizacyj robotniczych.. W  k o ń cu » pod
niósł, że jako partya, choć liczebnie nie najw ię
ksza, jesteśmy .potęgą, która wzbudziwszy w  spo
łeczeństw ie w iarę we własne siły, w  czasie zale
wu bolszew ickiego broniła Polskę i  ku lturę Eu
ropy od zagłady.

W  dysku?,yi tow. Biela* przedstawił zebranym 
zakulisowe zamiary rządu, zdążające do rozw ią
zania Rady m iejskiej wbrew  w oli ogółu  obywa
te li N ow ego  Sącza, poczem odczytał zgrom adzo
nym rezelueyę następującą:

Zgromadzeni w  dniu 2 kw ietn ia 1922 r. oby
w atele Now ego Sącza żądają od rządu i Sejmu 
jak  najrych lejszego uchwalenia ordynacyi w y
borczej dla miast, opartej na powszechnym, ró 
wnem, fcezpośrednlam, łajnem i stosankOwem 

prawie glosowania i przeprowadzenia na tej za
sadzi® jak  najprędzej wyborów  do R ady m iej
sikiej w  Now ym  Sączu,

A ż do czasu nowych wyborów , które jeszcze 
w  tym roku odbyć się powinny, ma urzę
dować dotychczasowa Rada. P róby rozwiązania 
Rady m iejskiej w  Nowym  Sączu i wprowadzenia 
kom isarza rządowego, uważają zebrani za atak 
na szczątki autonomii m iejskiej. Rozwśązar.ie 

Rady i wprowadzenie komisarza rządowego nie 
dźw ign ie zresztą z upadku gospodarki gminnej, 
zwłaszcza, że rząd proponuje na nowych rząd
ców miasta tesame osoby, które dotąd w  ręku 
ster rządów trzym ały. Natomiast żądają zebrani, 
aby: a) do Rady m iejskiej w  Nowym  Ssiozu po
wołano bezwłoczs ie 12 przedstawicieli k lasy ro 
botniczej do tzw. Koła czwartego; b) z tej Rady 
usunięto tych radców, których bezprawnie wpro 
wadiził dawny burm istrz p. Barbarki, a powoła
no z poszczególnych kół tyCh, którzy otrzym ali 

przy poprzednich wyborach najw iększą ilość 
głosów.

Rezolucyę powyższą wśród oklasków  zgrom a
dzeni p rzy ję li i uchwalili jednomyślnie.

W  dalszej dyskusyi zabierali głos oh. Szur- 
mdak w sprawie katastno-fal:ego położenia pra
cowników państwowych, w praw ie przerzucania

przez handlarzy daniny państwowej na konsu
mentów przez podrożenie artykułów p-iścwszej 
potrzeby i w  sprawie autonomii dla Małopolski 
W schodniej. Naczelnik warzistatów kolejowych, 
p. irż . Brzozowski mówił w sprawie reform y ro l
nej. zaś p. Szmaje Szus w  sprawie żam ieezoiego 
zniesienia ochrony lokatorów.

Po  udzieleniu odpowiedzi interpelantom pę-żeź 
tow. posła dra Marka,, na w n iosek  .przewodni? 
cżącego tow. Parziucha uchwalono reeolucyę, 
protestującą przeciwko aiciziem nieusprawiedli
wionemu podnoszeniu cen na artykuły pierwszej 
potrzebys i w yw ozow i tychże za granicę pań~twa. 
P rzec iw  zamachowi rządu i  Sejmu na Ochron® 
lokatorów, oraz wyrażającą posłow i -Cw, drow i 
M arkow i i całemu Zw iązkow i posłów P P S  za ich 
niezmordowaną a wytrwałą, pracę w obronie in
teresów państwa i k lasy robotniczej pełne votum 
zaufania. Okrzykiem  na qpeść P P S  zgromadze- 
nje zakończono. W icher,

KRONIKA
Kraków, 8 kwietnia.

0 pomoc dla ciężko dotkniętego 
naszego towarzysza

Do ogółu  tow arzyszy i  towarzyszek- zorganizo
wanych zw raca się Kom itet m iejscow y P P S  w  
Kończycach M ałych w  następującej spraw ie: 
Tow arzysz nasz, długoletn i członek P P S  i orga
n izacyi zawodow ej robotników  rolnych Jan B ier- 
siki, w sku tek  starości n ietdolny do zarobkowej 
pracy w  krytycznem  znalazł się położeniu. P o  
40 latach służby w  charakterze ga jow ego w  do
brach w  Kończycach M ałych, po śm ierci w łaści
c iela  tych dóbr w yda lony został z pracy proeź 
rfdwego nabywcę p. Frydia ą Dębowa. N a  skutek 
in terw encyi organ izacyi P P S  p rzy jęty  został Z 
powrotom  do służby, leoz na krótk i czas, gdyż 
dzierżawca tych dóbr już w  lipcu 1921 w yda lił 
ponownie z pracy tow. B ierskiego. Do ciężk iego 
położenia przyczyn ił się jeszcze tragiczny w ypa
dek. Oto w  dniu 1 kw ietn ia  b. r. popołudniu staw 
nął w  . płom ieniach dom, w  którym  in leszkaJtow . 
B iarski i trzy inne rodzinyr Skutk i pożaa^  były- 
d ia towarzyszia. naszego straszne. Nretylko 
spłonęły mu rzeczy jak ie  posiadał, ale w  pło
m ieniach poniosła śm ierć jedyna Jego córka, 
która trudniąc się krawieczyzną, była jedyną 
żywicielką starych rodziców. Nieszczęśliw a zg i
nęła w  chw ili, gdy usiłowała z płonącego domu 
uratować swoje rzeczy. Skutkiem  tego tra g i
cznego wypadku tow. B isrsk i znalazł się w: 
skra jnej nędzy i rozpaczy.

Tą  drogą, K om itet niiej&cowy P P S  w  K ończy
cach Małyfch zwraca się z pcóśbą do wszyst
kich K om itetów  m iejscowych PPS . jatkoteż do 
poszczeigónych towarzyszów , o zbieranie składek 
n>a pomoc d la  tow. Bierskisgo. Składki przesy
łać należy do Kom itetu  m ie jscow ego  P P S  na rę
ce tow, Franciszka Kocha w  Kończycach M a
łych.

Dwa napady rabunkowa
(k) Nie paa prawie dnia, by kroniki poFeyme 

nie zanotowały jakiegoś napadu rabunkowego, 
dokonanego przez bandy, grasujące bezkarni© 
w powiecie chrzanowskim. Dnia 5  b. m. doko
nano znowu dwóch napadów rabunkowych nie
daleko Chrzanowa W  pierwszym napadzie brało  
udziai sześciu banaytów uzoroionych w  brow
ningi. Napadli oni na kupca Kieinbergera z W i
śnicza Nowego w chwid, gdy podążał z Płazu  
do Chrzanowa. Bandyci zrabowali, Kieśnberge- 
rowi 20.000 mk. W  godzinę potem banda zło* 
żona z 9 uzbrojonycn o p ry sk ó w  otoczyła dom 
Berka Szklarczyka w Rudnie, Dwóch czfonkóW 
szajki weszia do pokoju i zażądało okuf u od
wystraszonych domowników Po targach o w y
sokość „kontrybueyjf, w czasie których grozili 
bandyci uzyc ern bronu ziożył Szkiarczyk 70.000 
mk na ręce zamaskowanego opryszka. Strzela'1 
jąc w powietrze, bandyci opuścili Rudno, mknąc 
w lesie.

Bolesny Gios dotknął tow. Jana Englischa, któ
rego żona zmarła w nocy z 6 na 7 bm. po dłu
gich i ciężkich cierpieniach. Dotkniętemu jej zgo* 
nem tow. Englisc^owś zasyłamy wyrazy szczerego 
współczucia. Pogizeb odbędzie się z kaplicy cmen
tarnej w niedzielę p gedz. 3 popoł.

Związek zrzeszeń prac. publicznych w Krakowi© 
zaprasza członków na zebranie, na którem delc' 
gacya złoży sprawozdanie z pobytu w Wa szawi®
1 % pertrakiacyj z  rządem. Zebranie odbędzie si§
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w niedzielę 9 bm. o godz. 11 w sali Tow. rolni
czego, plac Szczepański 8.

Pomoc dla młodzieży akademickiej. Na ręce wo
jewody dra Gałeckiego w dalszvm ciągu złożyli: 
Wacław Anczyc w Krakowie 50.000 tuk, Tow. na
ftowe „ Limanowa* w Sowlinacfa 50 000 mk, poseł 
Maryan Dąbrowski 10 000 mk, urząd rucbu kole
jowego w Dębicy 8620 mk, Józef Myszkowski 
w Tymbarku 5000 m k; po 2000 m k: dr Michał 
Gnoińskś w Limanowej, firma C. Watehanek w 
Mszanie Dolnej, Jan Szynalik, naczelnik gminy 
Mszana Dolna, Konrad Żo bowski w Laskowej; 
po 1000 mk: adwokat dr F. Popie!,w Krakowie,, 
St. Gałzirski, no:arvusz w Limanowe!, T- Bieda, 
bu mistrz w L  manowej, urząd paraf a’ny w Jo- 
dtown ku. ks. M. Sroka, proboszcz w Jurkowie, 
Bernard Ader w Mszanie Dolnej, ks. L. Wtębski 
w Pisatzowei, persona! starostwa w Limanowej; 
Maksymilian Klarwei* w Sowłinacb 500 mk, gmina 
Męcina 425 mk, urząd parafia*ny w Wiikowisku 
300 mk, N. N. w Krakowie 300 mk — ■ razem 
141-505 mk.

Stan pogody w piętek 7 kwietnia o 8 wieczór 
według danych państwowego instytutu meteorolo
gicznego w Warszawie. Stan atmosfery: W Polsce 
przeważała pogoda o zachmurzeniu zmiennem. Tem
peratury o godz. 3 po południu wahały się w gra
nicach od - f i  (Poznań) do -j-8 (Lwów). Podobny 
stan pogody utrzymywał się i nad całym konty
nentem z wyjątkiem Francyi, gdzie pod wpływem 
depresyi było pochmurno i padał deszcz. W Kra
kowie: ciśnienie 7616, temperatura " 0  8, maxi- 
mum -f-3'8, minimum — 1 9, pochmurno. Prognoza 
na sobotę: zachmurzenie zmienne, cieplej, wiatry 
z połudn o-zachodu i południa.

Z teatru J. Słowackiego. Dz;siaj koigedya Stef. 
Krzywoszewskiego „Djabeł i karczmarka* z p, 
Żmijewską w roli tytułowej. Postacie męskie, 
dające artystom tak wielkie pole do popisu, 
grają prawie wszyscy artyści z pp. Szymbor
skim, Szymańskim, Miarczyńskim na czele. „Dia
beł i karczma rka* powlórzony będzie jutro wie
czorem, we wtorek i środę. Jutro po raz pierw
szy po cenach zniżonych rittnerowskie „Dzieci 
ziemi

Z teatru Bagatela. Dziś w sobotę pop. po ce
nach zniżonych „Dr Stiegiitz*, wieczorem „Dum 
osaczony*. Najbliższą premierą będzie w ponie
działek „Szał" Krzywoszewskiego. Kasa teatru 
rozpoczęła już sprzedaż biletów na wtorek, śro
dę i czwartek.

Opara 1 Oparatka. Dziś w  sobotę i jutro w nie
dzielę o godz. 7Va wieczór „Żydówka* z wystę
pem gościnnym śpiewaków opery lwowskiej pp. 
Igu. Manna w  roli Eieazara i H. Hornera jako 
Brogni. W  innych rolach wystąpią pp. Jawo
rzyńska, Bandrowska, Ostrowski, Mazurek i in. 
W  niedzielę o 3%  pop. „Amor w śniegu*. W e 
wtorek wchodzi na repertuar arcymelody na 
operetka Millóckera „Gasparone*. Znakomita 
obsada zespołu operetkowego, nowe kostyumy, 
Buwe dekoracye, świetne przygo’owanie muzy
czne pod batutą kapelmistrza p. Sb Barańskie
go, rtżyserya p. Ldewicza oraz ewolucye tane
czne układu baletmistiza p. Cesarskiego wróżą 
tej operetce wielkie powodzenie.

2  teatru Nowości Dwa nocne przedstawienia 
O godz. I I  w  sobotę 8 i w niedz elę 9 hm. wy-

ęsłuią produkcye „Pikusia* Ursiema, Konrada
oma a Zi« m ńskiej z wspó.u iziałem kapeim. 

Z. W ieblera. Bilety do nabycia w przedsprze
daży w  handlu Rudnickiego, a w dzień przed
stawień w kasie teatru. Dziś w sobotę oraz w  
niedzielę po południu i wieczór „Lola z Ludwi
no w a*.

s  Olga Daimonif, sławna tancerka klasyczna, w y
stąpi w  soDOtę 29 bm. w teatrze J. Sł -wac-kiego 
na zaproszenie krak. biura konc. E. Bu>ański. 
Bilety już do nabycia w kasie dziennej teatru.

Promocya dziennikarza P. Adam Bar, rodem ze 
Stanisławową, współpracownik redakcyi „Caasu*, 
otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora filozofii. Promocya odbyła się wczoraj, o 
godz. 1 w połudn e w auh UD’wersyt2C‘k'ej.

Z Towarzystwa ekonomicznego w  Krakowie.
Dziś w sobotę odbędżie się w sali Izby handlowej 
o godz. 6 wiaczór zebranie dyskusyjne w sprawie 
podatku od przyrostu wartości nieruchomości. 
Zabiorą głos prof. dr A. Krzyżanowski i aóLw. 
dr Samuel Tilles.

Przyjęcie do szkoły podchorążych. Kandydaci 
oa oficerów zawodowych mogą odbyć kurs szko- 
Ły podchorążych, do której przyjmuje się tych,
a) którzy ukończyli korpus kadetów z egzami
nem dojrzałości, b) szkołę średnią z egzaminem 
dojrzałości, albo c) kurs dokształcający z egza
minem dojrzałości, a-łbo d) którzy zdadzą egza
min wstępny w formie uproszczonego egzaminu 
dojrzałości według spscyałnego programu, o któ
ry należy się zw racać do szkoły podchorążych,

Podania o p rzy jęcie  do szkoły podchorążych na
leży zwracać najpóźniej do 1 czerwca do sokoły 
podchorążych w  W arszaw ie A le je  U jazdow sk ie 
Nr. 1 z następującym i załącznikam i: a) m etryką 
urodźonia, b) św iadectwo dojrzałości, c) w łasno
ręcznie napisany przez kandydata życiorys z fo
togra fią  i dokładny adres, d) za lega lizow anego 
notaryaln ie lub po licy jn ie pozwolen ia rodziców  
w zględn ie opiekunów, dla kandydatów  niepeł
noletnich, e) zobowiązanie do służby w ojskow ej 
do potrójnej ilości la t w  stosunku spędzonego .» 
szkołach podchorążych, f) św iadectwo zdolności 
do s.użby w ojskow ej, w ystaw ionego przaz leka
rza pow iatowego. Podan ia  nadesłane po up ły
w ie  term inu albo nie kom pletne nie będą u- 
wzsriędn ane. B liższych wyjaśn ień  udziela P K U  
Kraków -m iasto, Koszary Sobieskiego, u lica  
W arszawska, w  godzinach urzędowych.

W alne Zabranie członków Czerwonego K rzy ła  
w  celu wyboru delegatów  na okręgowe w alne że
branie odbędzie się 20 b, m. o godzin ie 5 popołu
dniu ul. Pędzichów  16, oficyny.

W ieczorn ica  harcerska. Kolo przy jació ł V I. 
■drużyny harcerskiej urządza w  n iedzielę 9 bm. 
o godiz. 4 popołudniu w  sali kasyna w ojskow ego 
na kolonię V I. drużyny w ieczorn icę z Toteryą. N a 
program  złożą się oryginalne produkcye harcer
skie z wspóludziaelm  pp. Korabianki i  Kailiciń- 
skiego. Zaproszenia i b ilety  w  ks ięgam i K rzyża
nowskiego.

Tow . sportowe „W is ła ”  .w Krakowie otw iera  
w  dniu 8 b. m. w łasne boisko sportowe na lorze 
po w y ścig owym , tuż za parkiem  d r Jordana. —  
Program : o godz. 8.30 rano msza w  kościele K a 
pucynów  w  kap licy Loretańskiej, o  10.30 po
święcenie boiska i trybun przy udziale repre- 
z en tatów w ładz i tow arzystw  sportowych, popo
łudniu o godz. 5 mecz fo ttbalow y z „Pogon ią " 
lwowską. %

Wiosenny kapelusznik. Wczoraj posterunkowy 
policyi napotkał na ul. Potockiego Stanisława Le
wandowskiego, robotnika z Łodzi, niosącego paczkę 
z 15 kapeluszami słomkowymi. Lewandowski przy
prowadzony na inspekcyę policyi zeznał, że paczkę 
tę pozostawioną w  pociągu przez nieznanego mu 
właściciela zabrał, wysiadając z wagonu i chciał 
kapelusze sprzedać. Kapelusze złożono w  depozy
cie policyjnym.

Smutny koniee zabawy. Wczoraj w  domu przy 
ul. Józefa 27 zabawiał się kupiec Herman Felder 
w  towarzystwie 18-letniej Sabiny Leder i 21 letniej 
Kamili Steinitz. Skutki zabawy okazały się dla 
Feidera fatalne, gdyż po pożegnaniu się z uczestni
czkami zabawy ptzekonał się, że w  portfelu brak 
mu 75.000 mk. Felder doniósł o swej stracie do 
policyi, która obie złodziejki aresztowała,

■ - o o o -  •

2 POLSKI
Zatwierdzenie wyroku śmierci. Naczelnik państwa 

zatwierdził w yiok  śmierci na podchorążego Dawi
dowskiego, który występował pod nazwiskiem hr. 
Łubieńskiego. Daw idowskiemu na rozprawie udo
wodniono kradzież 350.000 mk na szkodę skarbu 
wojskowego. W yrok zostanie w  sobotę rano w y
konany.

Zachłanność zakonników. Dochodlzią na«s skar
gi, że obecny zarząd klasztoru Bożego Ciała n isz
czy jak  gdyby celowo dobro i.m ajątek  konwentu. 
Narazić poruszamy n jęczenia lasów  w  K am ie
niu, w si położonej nad W is łę  obok Czernichowa!, 
należącej do konwentu kanoników  od Bożego 
Ciała. Gospodarka w  tych pięknych i obszernych 
lasach jest t.;go rodzaju, że pod pretekstem  jużto 
przecinki, jużto owadów, które niszczą łasy, w y
cina się najpiękniejsi:© i  najzdrowsze okazy 
drzew, n ie zalesia jąc natom iast m iejsc pustych, 
tak, że okoliczn i m ieszkańcy z troską na to pa
trzą, -wiedząc, że jeże li tia gospodarka potrw a dłu
żej, znikną te piękne lasy a pcuostaną na tem  
m iejscu p achy i wydm y, które nie dadzą już 
w ięcej chleba okolicznym  mieszkańcom. Należa
łoby przeto, aby powołane wlad/ze św ieck ie w glą- 
dnęły w  tę sprawę, przeszkoduiły tej bezm yślnej 
a szkodliwej gospodarce.

Plenarne posiedzenie
izby handlowo-przemysłowej

Kraków, 7 kwietnia. 
Sprawozdanie prezesa Izby

(k) Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie 
Izby han uowo-przemysłowej pod przewodnie- 
twem prezesa Tad. Epstelna. Prezes złożył spra
wozdanie z czyuności za czas od ostatniego po
siedzenia. Są to następujące spraw y:

Do Izb y  wpłyn«sł projekt ustawy o labach

przemysłowo-hand'owych z wezwaniem do w y  
rażenia opinii. Projekt będzie wzięty pod obra
dy połączonych sekcyi. Z io  lnie ż uchwałą ko
m isyi powoła prezydyum Izby 18 nowy eh człon
ków doradców.

Izba przedłożyła rządowi opinię w sprawi© 
projektu ustawy przem y-low ej.

W  sprawie uregulowania wywozu jaj wzięła 
Izba czynny udział w odnośnych naradach za
równo w W arszawie ja k  i w Krakowie. Stara
nia Izby o o warcie ruchu pączkowego za gra
nicę zostały uwieńczone powadzeniem.

M  nisterstwo przeim siu i hąndlu zatwierdziło 
s'atut giełdy płodów rolniczych w Krakowie 
i  spodziewać się należv, że działalność giełdy  
okaże obecnie większe ożywienie,

W  sprawie ulepszenia połączt-ń. kom unikacyj
nych z Górnym S ąskiem wztęła Izba udział 
w naradach, zwołanych przez zarząd Krakowa, 
zaś zarządowi poczt przedłożyła Izba szczegó
łow y wniosek w kwesty i ulepszenia połączeń 
telefonicżnycb I telegraficznych z polskim i ob
szarami Górnego Śląska.

W  sprawie paszportów zagranicznych przed
łożono min. spraw zewnętrznych wniosek na 
przedłużenie ważności paszportów zagranicznych  
do jednego roku z tem, że potrzeba nowych wiz 
przy każdorazowym dalszym wyjeździe w okre
sie ważności paszportu powinna odpaść.

Do minist. kolei odniosła się Izba z żądaniem  
decentralizacyi dostaw kolejowych. Sprawa tą 
będzie poruszona na najbliższej sesyi państwo
wej rady kolejowej.

W końcu zawiadomił przewodniczący, że Izba 
podejmuje na nowo wydawnictwo organu infor
macyjnego pod tyŁ „Wiadomości gospodarcze*, 
a pierwszy numer ukaże się przed świętami.

Sprawozdanie przyjęto z uznaniem do wiado
mości.

Budżet n i rok 1922 '
Sekretarz Izby dr Josefert przedstawił nrofekt 

budżelu na r. 1922. W ydatki wynoszą 37,353 293 
m k i w takiej samej wysokości są. prelim ino
wane dochody. Najważniejszą pozycyę wydatków  
stanowią wydatki i świadczenia dlą personelu  
biurowego. W dyskusyi nad budżetem zabierali 
głos radcy Adelmau, Peroś, Górecki, Nowakow- 
ski i  Kosobucki. Na wniosek radcy Adeltnąna 
uchwalono kredyt na subweneye na cele nauki 
handlowej i przemysłowej podwyższyć o 1,150.000 
mk. Izba uchwaliła budżet. Na pokrycie wyda
tków uchwalono domagać się dodatku do pań* 
stwowego zasadniczego podatku przemysłowego 
w wysokości 18% .

Sprawy kolejowe
Radca Anezyc złożył sprawozdanie % okręg©, 

wej Rady kolejowej. Mówca podniósł, że zała
twiono przychylnie sprawę bezpośredniego po
łączenia Krakowa z Łodzią, przedłużenie biegu 
pociągów Tarnów — Nowy Sącz do K ry n icy  wzglę
dnie Starego Sącza, dałej budowę drugiego toru 
ze Szczakowej do Mysłowic. Wkońcu poruszono 
sprawę pokrzywdzenia Małopolski przy przy
dziale wagonów na wywóz drzewa do Gdańska.

W  dyskusyi poruszył r. Adeltnan sprawę re
wizyi taryf kolejowych, oraz sprawę włączenia 
Krakowa do bezpośrednich pociągów z zachodu 
do W arszawy. W icepr. Peroś poruszył sprawę; 
budowy kolei Jasło— Dębica— Konieczna.

Insp. Bund podał do wiadomości zmianę roz
kładu jazdy, wchodzącą w życie z dniem 1 
czerwca. Dłuższą d y sk u sję  wywołała odmowna 
odpowiedź ministerstwa skarou w sprawie po
bierania 1 0 %  nałeżytości manipulacyjnej od to
warów nieoclonych w ciągu 48 godzm.

Wnioski ! interpolacjo
Na wniosek radcy Adelmana uchwalono wziąć 

pod obrady kom isyi sprawę podwyższenia czyn
szów od lokali przemysłowych i handlowych. 
Zgłoszono wniosek o zniesienie ograniczeń Kre
dytowych dla kupiectwa w PK K P . W końcu roz
winęła się dyskusya nad niedomaganiami ruchu  
pocztowego i telegraficznego. W y ;aśnień udzielił 
radca pocztowy Kolmek. Zarząd pocztowy na
trafia na specyalne trudności przy umieszczaniu 
zwiększonego persona.u na sezony w zdrojowi
skach, co wpiynie ujemni© na sprawność poczty 
w K rynicy, Zakopanem, Szczawnicy i Rabce.

Prez. Epstein w silnych siowach skrytykow ał 
braki przy doręczaniu poczty listowej w Krako
wie i na prowmcyj, domagając się energicznej 
poprawy tych stosunków.

Szkoła partyjna
Sobota 8 kwietnia, Wanda Gancwolówaa: „Ideo

logia chadecji
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Lamina z mad Wisły
O sprawie tej 'donosiliśmy po w ykryciu  i ar&- 

eztowaruu m ordercy kobiet w okolicach W a r
szawy — Szczepana Paśnika, roln ika z zawodu.

Świeżo odibyla się przed sądem doraźnym  w 
W arszaw ie rozprawa przeciwko niemu i j«g o  
żonie, Józefie, oskarżonej o wyszukiwanie mu 
ofiar. Ostatnią z nich była niejaka Morozówn-a, 
ziw" biona pod pretekstem w ysam an ią  je j służby, 
k tórą  Paśnik, zm usiwszy do stosunku ze sobą, 
następnie udusił rząmie iem i trupa,,ob;raJ:ww,ii. 
Cala lista jego zbrodni obejmowała:

1) W  początkach stycznia zam ordował w  po
bliżu Pruszkowa Józefę Gądekową, . kochankę'’ 
swoją, i  to w  co1 ach zemsty, że go namawiała 
do zbrodni; * ’ ■

2) w  dwa. tygodnie później zarżnął, również 
przez zemstę, matkę Gąde&owej, Maryąnnę W i
śniewską i je j kuzynkę, Rozalię Garlińską.

3) w  pobliżu stac ji W łochy zamordował kobie
tę nieustalonego dotychczas nazwiska. B yło  to 
w lutym.

4) w  tym że miesiącu przy pomocy, żony zgła
dził również niew iadom ego nazw iska dziewczy
nę im ieniem Stasia w okolicy W aw ra,

5) w  dziesięć -ul: i później przy udziale żony za
mordował pod Teresinem; niejaką Maryahnę Ju~ 
styniak i wreszcie

8) 20 lu tego w  pobliżu Błonia zde;fforował; a

N A D E S Ł A N E
w r i

nasiennie udusił M aryąnnę M oiozównę.
W obec tego, że kompeiencyi sądów doraźnych 

podlegają sprawy, wdrożone i których  śledztwo 
ukończone żostało nie później, niż w  czternaście 
dni , po w ykryciu  .zbrodni, praeto przedimiotean 
niniejszem. sprawy jest ty lko  sprawa o  udusze
nie M orozówny. w colach zysku, inne zaś zbro
dnie, przytoczone w  akcie, jako charakterysty
ka^ wysnuta a własnych zeznań zbrodniaraa- 

Z  przeszłości « * a r ł # n f e k
Paśnikowa, lat 40,. sądzona po raz pierwszy, 

do w iny się nie przyżnała. Paśnik zaś, nieco 
m łodszy od niej, liazy bowiem lat 35, ma iw swem 
sumieniu szereg kradzieży, za które skazany był 
na ro ty  aresztanckią i  więzienie, a opróuz tego 
sądy • rosyjsk ie ..skazały go  na dwanaście la t cięż
kich. robót, i OisiedOenie w  Syneryi, za zabójstwo 
połicyar.ta. Korzysta jąc z  praewrertu w Rosyi i z 
rozporządzenia w ładz aa czasów- K iereńakiego 
zdołał wrócić do kraju, by zacząć nowe życie 
zbrodnicze. P o . pa^zaprówądizoiiej rozpraw ie obo
je  Paiśnikpwie skasasi abetali na śmierć px*zas 
rozstrzelanie.

«  «  *
Warszawa. (Te!. wŁ „Naprzodu*). W  piątek rano 

na cytadeli wykonano wyrok śmierci, nrżaa m*-. 
strzelanie na małżonkach Paśnikach.

Z sali sadowe]
Kraków , 8 'kwietnia.

Dzieciobójstwo 
(k) Przed sądem przysięgłych odbyła się w czo

raj rozprawa przeciw  28-letniej Agn ieszce Ste
fanik, oskarżonej o dzieciobójstwo. Trybunałow i 
przewodniczył s. s. o. Czuma, w otowaii s. s. o. 
Droździkowski i s. s. o. Stolychwo, oskarża! 
prok. Schwarz, bronił adw. dr Timberar.1 W edle 
aktu oskarżenia w  dtru  30 grudnia 1921 zaw ia
domiono poiieyę, że na ul. Wrocławskiej, znale
ziono noworodka pici męskiej. W drożone do
chodzenie wykazało, że noworodek ten by ! po
rzucony w gnoju na polu Stanisławą Sm:e'8ZKi:e- 
wicza przy ul. M azowieckiej. Sinieszkiewiez, 
przewożąc tego dnia gnój, zauważył wystające 
nóżki trupka z gno.u, przyprószonego ś.ibegiem. 
Po oddaniu zw łok  do zakładu m edycyny sądo
wej połicya wszczęła dochodzenia celem  w yk ry 
cia wyrodnej matki. N iebawem  uda o się wpaść 
na jej trop i aresztowano Stefa ni kównę -jako 
obwinioną o ten czyn. Obwiniona tłómaezyła się, 
że d zecko przyszio  na św iat n ieżyw e, a ponie
waż ogarnąi lą wstyd, przeto dziecko zagrzebała 
w gnoju. Weuie orzeczenia lekarzy na podsta
wie sekcyi zwłok dziecko urodziło się żyw e, 
było niezwykle duże i gilue. Ustalono, że nowo
rodek poniósł śmierć przez rozb icie g łow y 
o zmarzniętą pow iokę zietni. Po przeprowadze
niu rozpraw y trybunał na podstawie werdyktu 
sędziów przys ęgłych f i l  tak, 1 n ie) w ydał w y 
rok, skazujący Stefanikownę na 2 lata ciężkiego 
więzienia. <

Przegląd gospodarczy
SląNa ktrakawstea z 7 kw ietnia

!'■. ■' A ii l i a . um ' i!
: i.Jłł'. i i i 1.IH; ,1; |j

Waluty 1 fS8tt?izt iiiiiina ,1 !fI0 i-. .ii!ó̂Ki.yS II
;>olarvSt.2jed 8750 ■390.tr r- 3750-- m d i — 3880-— jj

* kanad. 5550--7- o70Ć-~ 3550' 3900'— —■_ j
Franki trauc. U i ~ CiSC'*"*" 350-— 360-— S53 50

,  belgijs 8Z0-— 335"- 320’— 335’- —-— i
„ szwajc 7 6 0 - 780'— •760-■- 7 8 0 --

Funty  satenio 1 iij.400 17.200 16.400 1 (.200 ^•* —
Mai Ki aiem iec j 152-50 13-U5 12-50 13' 2 5 13*20 13‘-
Korony au su . ■ --4-9 — *52 -•4,9 - ’62 --•51%

w czesso-s'- t 72 — 74 - 72 — 74-~- 73*40 .74*—
.. » węgier#. | . . 4.-30 4-60 4-30 4 60

Lei rum uński. i 2o* —— 25 — 24’— 2o —
Liry wiośnie .1 1 % ~ ■■a i o - - i  9(j-— , 250”

iZ  Popowiczów

Marya Englischówa 8
żona dyrektora Kasy chorych m. Krakowa I  
przeżywszy lat S5, po dłygiej a cifżkiój clto- §  
robie, opatrzona im. Sakramentami zasnęła g 

w Panu dnia 7 kwietnia 1922 r.
W yprowadzeni z w ło k  z k a p lic y  n a  c m e n ta 
rzu —  na m ie jsc e  w ie c z n e g o  s p o c z y n k u  n a 
s tą p i w  n ie d z ie lę  d n ia  9  bm . o g o d z . 3  po 
p o łu d n iu , na k tó ry  to  sm u tn y  obrzęd s tro 
skany mąż w ra z  z d z iećm i z a p ra s z a  K re w 

n y c h , P rz y ja c ió ł  i Z n a jo m y c h . 410 
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

Waicta markowa
A keye b a n k o w e .'

Bank Przemysł, l—V ©sa
oliai. 'zadańo fta jzaacy a .

70U-—
Baats Hipoteczny . . . . . 825'— 8 7 5 -- ■350*—
Bana M aiopowki. . . . . . 675“-— 72ó‘—
Ziem ski Bank Kredyt. . . 5%0-- 650 —
Powszechny Bank Kredyt. Ó iJw -- 400-—
Akc. Ksaii Związk. i-Vl.l ti5U’— «ou°—
Bank Ziem. Kresów Łańcut 600“ — 700-—
Bank Kred, w W arssawie 3U00-— 32U0--

Akcys tew. tiandl. i juzem.
X. I-L i—iV em. . . . . . 6Ó01 - - 65C-— 625—635

» Eli bor*—Ł. J .- Borkowski* ...
„im pesr- . . . . . . . . . . . . 2 S 0 -- 300-— 290“--
^Poisiiś Glob” . . . . . . . 800-— jłbo-— 80J--
C. H anw ig, Poznać . . ,  . — — —•—
Żegluga Boiska . . . .  . . i-oo-— S50“-~
ZieiemewsKii—iii era. 0e s “ „000-— 6450-— '0425-8I5O
H. Gegieisai, Poznań . . . 350“—-. 2450-— 2380“—
Wafsz. Parowozy 1—U em. : SOU'— 14O0--:- 1800—1400
„Lem iesz‘‘ . . . . . . . . . . . . —
„Trzebinia** I—IV em, , . 1800-- 19JÓ’— 1850—1825
bPo« sk‘ . . . . . . . . . . . . 1M ‘— 850“— 890’-
A utom ótor . . . . . . . . . . l i ó D - 1^00“—
PorUa ud - Cerat. Szczakowa l/Jfili — listo-—
Górna . . . . . . . . . . . . 64 K)-— 67oU“—
Siersza . . . . . . o o ® . . Ó000-- 0200--
lep eg e  1— IV . . . . . . . Ó8u-J-— tsioi)-—
Poiska Nafta . . . . . . . . źuOO-— 210W— 2100—2050
kieatr. Siersza 1—Ul em.
Oikos . . . . . . . . . . . . 5200“— 5ó00‘—
. e z e t o . , .  . 10J0-— 5200'— itoo--
'tłuszcze Trzebinia . . . . Ł700-— 4900'—
„liremug* I —V e m , . . . . 28bt)-— l'BO0O’~ 2900—2850
Porcelana Ćmielów . . . . — -
Fdbr. cu srn  w Cbodorowie 2950“- 3150’— 3075“—

S c e n a  r o b o t n i c z a  w  K r a § * @ w ś e
W niedzielę dnia S kwietnia 1122 r. odbędzie się 
w  sali Zwigzku stowarzyszeń robotniezyśh(t^iica- 

Dnnajewskiego 5, IS p.)

Przedstawienie amatorskie
w wykonaniu lispe łu  tow. amatorów Doassąrskich.

PROGRAM’: , ,

1. Na poddaszu, dramat w  1 akcie. ,
2, Kominiarz' i młynarz, wodewil ■ w -1 akcie ®e 

śpiewami i tańcami.
Początek punktualnie o §®Sł  S p® pał.

Bilety do nabycia wcześniej w  Czytelni Robotniczej^ 
Dunajewskiego 5, . l ip .,  .

Składki
Na budowę domu medyków w Krakowie ufurado-

wali dalsze cegiełki: Dom handlowy Stan. Bur tan 
i Ska, ■ aren. Stryieński i dr Surzycki, dr Koniad 
Kozłowski z Dapezyc, dr Wład. Czapliński z Msza
ny Dolnej, prof. dr Wincenty Lepko ?-ski, Tow.; 
stomatologów polskich w  Krakowie, znajomi i p izy- 
jaciele śp. Lecha, szpital okręgowy z okazyi imie
nin dowódzcy, płac. po 10 000 mb za cegiełkę.’ 
Nadtó złożyli o fisry : goście z okazyi imienia
p. Straszewieza 33.000 mk, dr Franc. Hera ch
3.000 mk, Władysł. Kernpaczowie 3.000 mk, ge
nerał A. Sspon  1.000 mb, p. Czeluśniakowa z Ja« 
sta 1.000 mk.

Stowarzyszenia i zgromadzenia :
Pierwsze posiedzenia nowowyhranego Komitetu 

abwodewega PP8 oto zachodniej Małopolski odbę
dzie się w  ' niedzielę 9 kwietnia o godzinie 10 
przedpołudniem w redakcja „Naprzodu*, ul. Du
najewskiego 5. W zywa się członków Komitetu do 
najliczniejszego jawienia się. . — ,:;si

Nadzwyczajna próba Lutni robotnicza! odbędzie' 
kię w  sółjotę /de. 8 bm. o godz. 8 wiees. w  ®alf- 
Zw. stow. rob., Dunajewskiego 5.

Wydział Rliśtf rofiotniszej odbędzie -posiedzenie 
we wtorek 11 bm. o godz. 7 wieczór w sekreta' 
i-yacie Rady robotniczej.
- Posieazeme k»nto« raocśw PPS odbędzie się w po

niedziałek 10 bm. o godz. 7 wieczór w  redakcji 
„Naprzodu*. Na porządną dziennym ważne i pilne 
sprawy. Obecność wszystkich radców konieczną.

* Baczność aozorey demowi i dozorozynie! W  nie- 
d z ieę  9 kwietnia odbędzie się zgromadzenie o go
dzinie 2 pop,przy ul. Dunajewskiego 5, l ip .  z-po- 

, rządkiem dziennym:' 1) sprawozdanie deiegaeyi do 
województwa i do dyrektora policji, 2; sprawy 
organizacji jak : założenie samopomocy przy or
ganizacji zawodowej, na wypadek choroby i śmier
ci. W zywa się do licznego udziału.

Zebranie ogólne asesorów sądu przemysłowego 
w Krakowie odbędzie się w poniedziałek 11 bm. 
o godz. 7 punktualnie.w Czytelni robotniczej, (Du
najewskiego 5, II p.). Zarządy poszczególnych or- 
ganiząeyj zawodowych uprasza się, aby wybra
nych asesorów o tem zebraniu zawiadomiły i do 
uczęszczania na te zebrania miesięczne połączone 
z prawniczymi odczytami zachęcały, które mają 
za zadanie przygotowanie ich do spełniania tych 
obowiązków. _ Zarjąu.

Wajskcwa fabryka protez w Krakowie wzywa ro
botników, którzy pracowali od roku 1920, a mają 
pretensje do 2. godzin s każdej soboty im potrą
canych, po odbiór mależylości najdalej do dnia 15 
kwietnia br. Kierownik fabryki.
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Ud skjtK ti d n ia  7  p  k w ie tn ia  _go ś ro d y  d n ia  12 go k w ie tn ia  1922 roku

„Zmierzch monarchów
Zdjęcia dokonane w  pałacach cesarskich w AusSryi. W  głównej roli K a r o l  

T e m a  8 P i a n a  T h o m p s o n .

wspaniały dramat w  6 
aktach z Giasow re- 
wolucyi wspńłezsanej.

—  U L I C A S W .  l i  k ,  _5. 4cl
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P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y
Z ja z d  z w ią z k u  ro b o tn ik ó w  b u d o w la *  

n y cn  w K ra k o w ie
P rzez  d w a  d n i 25 i 20 m a r c a  o b rad o w a! w  K rako* 

w ie  w  s a l i  Z w iązk u  S tow . rob . p rzy  u l. D anajew * 
sk ieg o  Z jazd  Z w iązk u  ro b o tn ik ó w  b u d o w lan y ch . —  
W  zjeżdzie  w zięło  u d z ia ł: 35 de leg a tó w  'Z w iąz itu  ze 
w sz y s tk ic h  d z ie ln ic  Polski,'}  13 cz ło n k ó w  C entralne*  
g o  Z a rz ą d u , o ra z  ż a p ro sz e m  goście.

Z a g a ił o h ra d y  p rzew o d n iczący  Z w iązk u  tow . Ła,- 
pdńsk i. N a s tą p iły  p ro d u k c y e  c h ó ru  „ L u tn i Robotni* 
cze j“  n a g ro d z o n e  g o rą c y m i o k la sk a m i. Do prezy* 
dyum w y b ra n o  to w arzy szy : Ł ap iń sk ieg o  (K raków ,
J a s i t r s k ie g o  (W a rsz a w a ) i  M roczyńsk iego  (Jaro* 
sław). —  N a  s e k re ta rz y  po w o łan o  to w .: W ołkow skie* 
go (K rak ó w ), N ow ack iego  (P o z n a ń ) i O rem u sa  (Kra* 
ków). Im ie n ie m  K om . ob. i  R a d y  rob o tn icze j P P S  
K ra k o w a  p o w ita ł Z jazd  tow . d r  M u lle r, życząc po* 
m y ś ln y c h  o b rad . N a s tę p n ie  im ie n ie m  C e n tra ln e j 
K om isy i zaw odow ej p o w ita li  Z jazd  r . m . tow . Ja* 
a iń sk i, im ie n ie m  K rak o w sk ie j o -rganizacyi c ieś ii 
tow. R u m ia n o w sk i, im ie n ie m  ro b o tn ik ó w  z Pozna* 
n ia  to w . N ow ack i, im ie n ie m  ro b o tn ik ó w  z W arsza*  
wy tow. K w aśn ik . P o  p rz y ję c iu  p o rz ą d k u  d z ien n eg o  
wybrano k o m isy ę  m a n d a to w ą , w sk ła d  k tó re j we* 
ez li: Ś lizow sk i, P odkanovyicz (K rak ó w ), N o w ack i 
(P o zn ań ), Z d o liń sk i (Ż y ra rd ó w ), M ydlow icz (L w ów ), 
Z y g m u n t M ich a ł (O św ięcim ). P o  u c h w a le n iu  rezo* 
lueyi p ro te s tu ją c e j  p rzec iw k o  sz y k a n o w a n iu  G rup  
Z w iązk u  b u d o w la n y c h  p rz y s tą p io n o  do  sp raw ozda*  
n ia  z d z ia ła ln o śc i Z a rz ą d u  i kasow ego , k tó re  zło* 
żył tow . O p lu stil.

T cw . Z ie m b iń sk i p rz e d s ta w ił w  cy frach  działał*  
n o ść  Z w iązk u , a  w  szczegó lności cy fry  p rzeprow a* 
dzo n y ch  a k c y j c e n n ik o w y ch , o d b y ty ch  zg ro m ad zeń , 
k o n fe re n c y i i  t. d . W k o ń eu  tow . Ł a p iń sk i om ów ił 
rozw ój o rg a n iz a c y i ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h , otwie* 
r a ją c  d y sk u sy ę  n a d  sp raw o zd an iem . ,

W  d y sk u s y i z a b ie ra li  g ło s : tow . J a s iu r s k i ,  Kwa* 
ś n ik , N ow ack i, R o th , M ydlow icz, S ch e in . —  Po  
z a m k n ię c iu  d y sk u s y i tow . Ł a p iń sk i o d p o w iad a ł n a  
in te rp e lp c y e , p oczem  sp ra w o z d a n ie  jed n o g ło śn ie  
p rz y ję to .

Członek Komisyi re w iz y jn e j tow. W o łk o w sk i od* 
czytał protokół, który s tw ie rd z a  p ro w ad zen ie  k s ią g  
bęc z a rz u tu  i p o s ta w ił w n io sek  o u d z ie len ie  ustę* 
p u ją e e m u  Z a rz ą d o w i a b so łu to ry u m , co Z jazd  u* 
chwalił.

Po przerwie obiadowej tow. M ydlow icz im ien iem  
K om isy i m a n d a to w e j s tw ie rd z ił w ażność  m a n d a tó w  
34 delegatów jak i w ażność  13 m andatów *cz lonków  
centralnego Zarządu.

Punkt 5 (z m ia n a  re g u la m in u  re fe ro w a ł tow . Ł a p iń  
®ki. W  dyskusyi, w  k tó re j z a b ie ra li g łos tow . R ołit 
Rumianowski, M ydłow icz, W ołkow sk i, Kaim, Zięm* 
biński, wyłoniły się  trz y  p o p ra w k i, k tó re  p rzy ję to . 
Następnie do p u n k tu  11 tow . M arsza łek  i N oivack i 
wnieśli poprawki, k tó re  p rzy ję to .

W n io se k  tow . K w a śn ik a , aby  w k ła d k ę  1 k la sy  
podnieść do 100 m k., II kl. do  .75 m k ., a  III k l. do 
50 mk. od rzu co n o . N a to m ia s t u ch w a lo n o  pod wyż* 
szyć, wkładki w  I k l. d o  50 m k ., w  I I  k l. n a  35 
mk., zaś w  III kl. n a  20 m k . tygodn iow o . W k o ń eu  
regulamin przyjęto i  zak o ń czo n o  p ie rw szy  dz ień  
obrad,

Ó godz. 8 wieczór o d b y ło  się  p rz e d s ta w ie n ie  d la  
tow. delegatów i gości. G ran o  „Z u ch  dziew czynę*1 i 
„Fryzyera**. K ółko  a m a to rs k ie  z P odgórze  z reży* 
serem tow. Jaworskim w y w iąza ło  się ze siwych ró l 
znakomicie, za co też p od z ięk o w ał m u  se rd eczn ie  
tow. Kwaśnik z W a rsz a w y .

W  drugim d n iu  o b ra d  p rzew o d n iczący  tow . Ł apiń* 
ski zaproponował z m ian ę , by  p rzed  p rz y s tą p ie n ie m  
do 8 p u n k tu  , p o rz ą d k u  dz ien n eg o  w y b rać  kom isyę* 
matkę celem ustalenia l is ty  k a n d y d a tó w  n a  człon* 
ków zarządu.

Wniosek uchwalano, a do Komisyi wybrano 
z towarzyszy: K aim a , Z a w rz y k ra ja , O rem u sa , Ra* 
dwariskiego, Podkanowieza Migasa, Rumianowskie* 
go, Domańskiego, Z d o liń sk ieg o , M roczyńsk iego  i  
Stekla. Po uzupełnieniu wniosków przez tow. Ka* 
lisza, Scheina, K w a śn ik a , R o h ta  i  Ł a p iń sk ie g o  re* 
sgtę regulaminu p rzy ję to .

Do punktu 8*mego: O rg a n iz a c y a  i ta k ty k a  refero* 
wał tow. p o se ł Ż u ła w sk i. R e fe re n t w sk a z a ł n a  szko* 
dliwość d la  ruchu p ro le ta ry a tu  ro b o ty  kom un isty *  
eznej i t a k  zw a n y c h  ,,żółtych** Z w iązków , k tó ra  
rOzbija s o lid a rn o ść  k la sy  p ra c u ją c e j. P o ru sz y ł kwe* 
styę zamachu na o śm io g o d z in n y  dz ień  p ra c y  i po* 
tępił wniosek posła Ś red n iaw sk ieg o  (p ia sto w ca) po* 
stawiony w S e jm ie , a  d o m a g a ją c y  się p rz e d łu ż e n ia  
dnia pracy do 10 godzin . R e fe re n t w sk a z a ł n a  szko* 
d liw ość  lo k a ln y c h  Z w iąk ó w , k tó re  se p a ru ją c  się 
nietylko sobie szkodzą , a le  u t r u d n ia ją  też  p racę  
organizacyjną w śró d  k la s y  ro b o tn icze j i o d d a la ją  
możność polepszenia w a ru n k ó w  p ra c y  i p ła c y  ro* 
brtnika. W k o ń eu  poseł Ż u ław sk i z aa p e lo w a ł do  de* 
legatów by po p o w ro c ie  n a  p lacó w k i o rg a n iz a c y jn e  
w y tęży li swe s iły  w  ty m  k ie ru n k u , a b y  Z w iązk i

- w *

i g ru p k i lo k a ln e  jaknajprędzej zlikwidowano, a po*
łączono  je  w  je d e n  Z w iązek  ro b o tn ik ó w  budow la* 
n y c h . R ezo lucyę w  te j sp ra w ie  p rz y ją ł  Z jazd  bu* 
rż liw e m i o k la sk a m i.

P o  o tw a rc iu  d y sk u s y i z a b ra ł g ło s tow . Kwaśnik 
(W arszaw a), o m a w ia ją c  s to su n k i o rg a n iz a c y jn e  w  
W a rsz a w ie ; m ó w ca  z a ż ą d a ł u s ta n o w ie n ia  sek re ta*  
r y a tu  zaw odow ego n a  o k ręg  w a rsz a w sk i. T ow . No* 
w sc k i (P o zn ań ) om ów ił tr u d n e  po łożen ie  ro b o tn ik a  
w  P o z n a ń sk ie m  i p o d n ió s ł kon ieczność  w iększego  
z a in te re s o w a n ia  się tą  częśc ią  k ra ju ,  z w ra c a ją c  tsdę 
z a p e le m  do  C e n tra ln e j K om isy i Z w iązków  Zawo* 
dow ych  za ż ą d a ł u s ta n o w ie n ia  s e k re ta rz a  zaw ód  3* 
w ego d la  P o z n a n ia . Tow . Oplustil om ów iw szy  sto* 
s u o e k  ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  do  P P S  zażąd a ł, 
ab y  ta k  C en tr. K om . Z aw odow a w  W a rsz a w ie , ja k  
i  Z w iązek  p o se lsk i P P S  za ję li się w ięcej o rgareizacyą 
b u d o w lan y ch . Tow . K a im  p o ru szy ! 'sp raw ę cen tra li*  
z acy i m u ra rz y  lw ow sk ich , ż ą d a ją c  p o czy n ie n ia  na* 
ty c h m ia s to w y c h  k ro k ó w  w  ty m  k ie ru n k u  p rzez  
C en tr. K om isyę  Z aw odow ą. Tow . Mydlowicz w yją* 
śn i ł  pow ody  se p e ra c y i tow . lw o w sk ich  m u ra rz y , 
w y s tą p ił p rzec iw  sys tem o w i ro b o ty  ak o rd o w ej, któ* 
r a  p ro w ad z i do ro z lu ź n ie n ia  s to su n k ó w  w e wszyst* 
k ic h  zaw o d ach  p rz e m y słu  b u d o w lanego .

T ow . Tarnawski (Lw ów ) ża lił się  n a  b r a k  zrozu* 
m ie n ia  d la  id e i i celów  o rg a n iz a c y jn y c h  w śró d  
tow . ceg la rzy  w  zach o d n ie j M ałopolsce, p ro s i tow . 
Ż u ław sk ieg o  o w ięk sze  z a in te re so w a n ie  sdę cegła* 
rz a m i w  ca łe j R zeczypospo lite j P o lsk ie j. Tow . Roht 
(Lw ów ) tw ie rd z i, że n ie  s z tu k a  o d czy ty w ać  i u* 
c h w a la ć  rezo Iucye  n a  Z jeżdzie, a le  w  ro b o tę  orga* 
n iz a c y jn ą  n a leż y  w ięcej w łożyć p ra c y  ze s tro n y  
C en tr. K om . Z w iązków  Z aw odow ych , by  z robotni* 
k ó w  b u d o w la n y c h  stw o rzy ć  po tęgę  o rg a n iz a c y jn ą . 

*Tow. Biernat ( ła d o w n ik i)  p o ru sz y ł sp ra w ę  kw alifi*  
k a c y i m u ra rz y , d z ię k u ją c  Z a rząd o w i Z w iązk u  za  
w y s ta ra n ie  się  o tw a rc ia  k u rs u  w  p ań stw o w e j szko le  
p rzem y sło w e j d ia  m u ra rz y , p ro s i o za ję c ie  się  tow . 
m u ra rz a m i n a  p ro w in cy i. Tow . Kwaśnik (W arsza* 
w a) o św iad cza , że m im o  w a h a n ia  się  tow . I w o w* 
sk ic h  w  p rz y s tą p ie n iu  do  Z w iązk u  i m im o  niepe* 
w n e j s y tu a c y i p o lity czn e j, L w ów  był, je s t  i pozo* 
s ta n ie  p o lsk im  (g ro m k ie  o k la sk i) . Tow . Polewka 
p ro s i, aby  p rzy  m ia n o w a n iu  s e k re ta rz y  zaw odo* 
w y ch  s ta w ia ć  lu d z i zdeklarowanych członków 
PPS,. T ow . Schein z rz e k a  się  g łosu . N a  te m  zakoń* 
czono d y sk u sy ę .

N a z a rz u ty , ja k  i  n a  in te rp e la c y c  o d p o w iad a li ko* 
le jn o  tow . poseł Ż u ła w sk i i in .

P o  p rz e rw ie  o b iadow ej tow . .TasirarsM im ien iem  
K om isyi*m a.tki p rz e d s ta w ił n a s tę p u ją c ą  iis ttf  nowe* 
go Z a rz ą d u : P rzew o d n iczący  Ł ap iń sk i, z a s tęp ca
M arsza łek , s e k re ta rz  Z iem b iń sk i, s k a rb n ik  Wol* 
k o w sk i. Do w y d z ia łu : K aim , K rzem iń sk i, D om ań* 
sk i, P o d k an o w icz  (K raków ), J a s iu rs k i (W arszaw a), 
S te k la  (B ielsko), N ow ack i (P o zn ań ) , M ydłow icz 
(I.w ów ), za s tęp cy : B a n a ś , R a d w a ń sk i, Ś lizow sk i 
(K raków ), M roczyńsk i (Jarosław® , Z y g m u n t (Oświę* 
ć im ), Z d o liń sk i (Ż y rardów ). K o m isy a  k o n tro lu ją c a :  
O rem us, S che in , Z a w rz y k ra j, K alisz  i K ró lik o w sk i, 
w szyscy  z K rak o w a . P o  k ró tk ie j  d y sk u sy i, w  któ* 
r6j- z a b ie ra li g ło s tow . Łapiński, Z iem b iń sk i, K aim  
i in n i l is tę  now ego Z a rz ą d u  p rz y ję to .

P rz y s tą p io n o  d o  o s ta tn ie g o  p u n k tu :  w n io sk i. Tow. 
Marszalek p o s ta w ił w n iosek , a b y  n a  p o k ry c ie  ko* 
sz tó w  Z jazdu  d e leg a tó w  w p ro w ad zo n o  obow iązku* 
w o d la  członków  dwa, zn aczk i n a  ro k  po  50 m k . ja k a  
fu n d u sz  d e leg a cy jn y . P ie n ią d z e  za  zn aczk i del-jga* 
cy jn e  m a ją  b y ć , w  ca ło śc i o d sy ła n e  do  C en tra li. 
W n io sek  u ch w alo n o .

U ch w alo n o  n a s tę p u ją c e  w n io sk i: Do p u n k tu  9 re* 
g u la m in u . W n io sek  Z a rz ą d u : Z jazd  Z w iązk u  Robo* 
tn ik ó w  B u d o w lan y ch  u c h w a la : Na następny Z jazd  
w szy s tk ie  g ru p y , k tó re  n a le ż ą  d o  Z w iązku  R obotni* 
k ów  B u d o w la n y c h  w y sz lą  w n io sk i do  Z w iązk u  n a  
cz te ry  (y g o d n ie  p rzed  Z jazdem , by  m og ły  być  n a  
czas  p rz e d ru k o w a n e  i n a  Z jeżdzie  d e le g a to m  prze* 
d lożone. W n io sek  tow . Ł a p iń sk ie g o : P o le c a  się
G łów nem u  Z arządow i, by  w  n a jk ró ts z y m  czasie , o 
ile  pozw o lą  fu n d u sze , p rz y s tą p ił do za ło ż en ia  sekre* 
ta ry a tó w , a  m ian o w ic ie : N a  o k rę g  L w ow sk i, W ar* 
szaw sk i. P o z n a ń sk i i  M ałopo lskę . W n io sek  tow . 
Z a w rz y k ra ja  w  sp ra w ie  w e te ra n ó w  Z w iązk u : Każdy 
cz łonek  Z w iązk u  m a ją c y  lat 60, a  należący bez 
p rz e rw y  do  o rg a n iz a c y i 25 la t ,  a  n iem o g ący  praco* 
w ać, ma być zw o ln io n y  od w sze lk ich  w k ła d e k  ta k  że 
n ie  t r a c i  ż ad n y ch  p ra w  czło n k o w sk ich .

P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  dziennego , p rze  w . tow . 
Ł a p iń sk i w  se rd eczn y m  p rz e m ó w ie n iu  z aap e lo w a ł 
do to w arzy szy  d e leg a tó w , ażeby  po pow roc ie  do  
sw oich  siedzib , s ta ra li  s ię  o rozw ój o rg a n iz a c y i ta k , 
a b y  n a  p rzy sz ły  Z jazd  Z w iązek  liczy ł 100.000 człon* 
k ów  i p o d w ó jn ą  ilo ść  d e leg a tó w . N a s tę p n ie  tow . 
N o w ack i (P o zn ań ) d z ię k u je  za g o śc in n e  przyjęci©  
d leg a tó w  i życzy po m y śln eg o  ro zw o ju  Z w iązkow i. —  
W k o ń eu  jeszcze  ra z  tow . Ł a p iń sk i k ró tk o  p rzem ów i! 
i ż eg n a jąc  Z jazd  w zn ió sł o k rz y k  n a  cześć o rgan iza*  
cy t ro b o tn ik ó w  b u d o w lan y ch , co de leg ac i z z ap a łem  
p ow tó rzy li. Ś p iew em  C zerw onego  S z ta n d a ru  i po 
b ra te rs k im  p o że g n a n iu  się  Z jazd  zakończono .

  _______________________

Podwyższenie cennika robotnikom budowlanym
W  dniu 6 kw ietn ia odbyła się w lokalu Tow a

rzystw a  Technicznego w  K rakow ie wspólna 
konferencya Izby- Budowniczych. StowtsirzysKie- 
n ia Przem ysłow ego m ajstrów  m urarskich i cie
sielskich, oraz Zw iązku Robotników Budow la
nych, na której uchwalono podwyższyć dotych
czasowe płace robotnikom  budowlanym , a to 
ukwalifiikowamym o 35 proc., n ieukw aU fikow a. 
nym o 30 proc., począwszy od 10 kw ietn ia b. r.

PRZEGLĄDLiTERACKI
„Rosya Sowiecka pod względem społecznym 

i gospodarczym." Ukazała się na półkach księ
garskich część I  tomu I książki zbiorowej, pt, 
„Rosya Sowiecka pod względem  społecznym i go
spodarczym ", opracowanej w Instytucie Gospo
darstwa, Społecznego pod naczelną redakcyą 
prof. Ludw ika Krzyw ick iego, a wydana przez 
Towarzystwo W ydaw nicze „ Ig e is “ . Tcua I s z y  
poświęcony jest polityce gospodarczej Rosyi So
w ieckiej. Część I-siza„ stanowiąca odrębną całość, 
zawiera prace omawiające politykę przem ysło
wą, finansową i agrarną rządu Sowietów.

Praca powyższa, ze względu na głębokość i 
rozległoś ujęcia, nieima zupełnie odpowiednika 
w  literaturze zagranicznej i nie może być nawet 
porównaną z temi wydawnictwam i o Rosyi Sowia 
okiej, jak ie ukazały się dotychczas w  innych ję 
zykach. Jest ona niezbędną nietylko dila każdego 
ekonomisty, handlowca, i  przemysłowca, lecz i 
dla każdego polityka., działacza społecznego i za
w odowego i wogóle dla każdego człowieka ku l
turalnego, interesującego się współczesnymi pro  
Mamami społeczno-gospodarczymi.

Praca o  Rosyi Sowieckiej nabiera szczególne
go znaczenia teraz, w-, przededniu Konferencyi, 
Genueńskiej, oraz w  momencie nawiązania sto
sunków  handlowych m iędzy Polsiką a Rosyą, 
Jest ona bowiem jedynem źródłem dla poznania 
orgamćizacyi i stosunków Rosyi Sowieckiej, a  

w ięc terenu, który obecnie interesuje bardzo 
przem ysł i handel polski.

„Orli lotS!, M iesięcznik krajoznawczy. Kraków . 
Treść Nr. 4 (kw iec ień ); Jan W ik tor: K ap liczk i I  
krzyże przydrożne. —  E. Z. N iedzie la  palm owa 
u ludu. —  E. Z. Baśnie ludowe o skarbach--?** 
Dr. Roman Gródecki: Z przygód narciarskich. i *  
Dr. L . Bykowski: W spółudział m łodzieży w  po* 
znaniu przyrody o jczystej. ^  Seweryn Udhiela: 
W ielkanoc. —  Kalendarzyk astronom iczny na 
m aj 1922 r.

„Ruch pedagogiczny". M iesięcznik pośw ięcony 
sprawom w ychow an ia i nauczania. Zesuyt 1 i 2 
za 1922 r.: Dziesięciolecie Ruchu pedagogiczne* 
go. — W ychowalnie nowego pokolenia (A . Pat* 
kowski). —  Gmina szkolna jako form a sam orzą
du szkolnego (Dr, J. M irsk i). —  Dekalog nauczy
ciela  (M. R.). — M iejska pracownia psychologicz
na, w  Łodzi (Dr. L, Karp ińska-W oyezyńska). —. 
Atlas Polski Rom era (St. P a w ło w s k i).—  Nadto; 
Rccenzys —  Kron ika  pedagogiczna —  Czasopi
sma pedagogiczne. ,

. * R E P E R T U A R

Teatr fot. Jo L Stowaefeiege
Sobota: „Dyabeł i  karczmarka".
N iedziela: Popołudniu „Dzieci ziem i" —

„Dyabeł i karczmarka**.
Teats „Bagatela"

Sobota popołudniu: „D r S tieglitz“  
w ieczorem : „Dom  osaczony".

Miejski teats; opasa i  operetka 
Sobota: „Żydówka®.
Niedziela popoł.: -Amor w śniegu4, wieczór: „Ży

dówka*.
Operetka w Nowościach

Sobota: „Lola z Lud winowa4, o 11 w nocy: Wie
czór Pikusia.

Niedziela popoł. i wieczór: „Lola z Lud winowa % 
W yk ła d y  w  Związku lite ra tów
(Dom artystów , plac św. Ducha)

Początek o godz. 8 wieczór.
Sobota: prof. Ludw ik Skoczylas: „U lica  dziwna** 

K. A . Czyżowskiego (przed premierą na soente 
krakowskiej).

T E A T R . M A K i o S f i T E K  D L A  M Ł O D Z IE Ż !
PTży placu M atejki 5,

Od soboty 8 do 13 kwietnia „Prośba Macieja Bru* 
zdy“, komedya w 3 aktach, nap. I  Wlasak, prżpro* * 
bił W. Ilemzaczek. Od 16 kwietnia „Pan Twardaw* 
ski“, ;•

" - O O O -



- N A P R Z Ó D " Nr. 83

Zgub one
dofeumenta w ojskow e na  n a 
zw isko Teoiil Kajtoch rodem 
Balice pow iat Oświęcim, u- 
niew ażnia się. Znalazca ze- 
chce zw rócić: K opalnia . J a 
w na* Libiąż. ‘ 407

Z g u b i o n o
Spiery  w ojskow e J . Malczy- 

kapr. W oisk k o l z Tar-, 
nowa, które uniew ażnia się. 

4l3

Zgubiono
ka rtę  tymcz.asó*ći>o zwolnie
nia n a  nazwisko A rnold Weiss- 
M att. K artę tę uuiew azniam . 

406

I
pierw szej jakości (czapki i krajane) w  w iększej ilości 

s p r z e d a m  za przystępną cenę.
W iadom ość w  Biurze ogłoszeń „P rasa ", Kraków , ul.

Karm elicka 16.'
I 

J

D w ó c h '  c h ł o p c ó w  1
do prak tyk i dla szlitiern i ”  
szklą jakoteż roboin ków po
m ocniczych przyjm ie: B iuro 
fabryki ul. G iodzka 60,, I p.

,  405

K o w a l  z a w o d o w y
(podkuwacz koni) zostaną za
raz przyjęci. Zgłoszenia uo 
b iu ra  ao ryk i ceu.eiitu  i da- 

i ehówekj K raków ,tii.Potockie
go 2. 594

nSosimna-se
cukierki cytrynowe, miątcwe, 
malinki, ślazowe, landrynki, 
miodowe, rum owe, poziomki, 
migdałki, karmelki zawijane 
pomadkowe. owocowe kw a
śne, irysy, wysyła odw rotną 
pocztą iabryka cukrów  S te 
fana Postaw ki, Kraków-Bod- 
górze. ul. Twardowskiego 12
|2CK IIOntDSKi
* £ K  groger 
S A R D Y n M  portugalski*
lledZia norwesKis nurtow nie 

i częściowo poieca sklep 
Twa H. BRACIA rtULNIUY S. A. 

kraktw, Sienna i. o«4
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a w ia d a m ia m y  naszych Klientów jak również 
w s z y s tk ic h  P. T. Przemysłowców i Kupców,
ż e  p r z y j m u j e m y

I I I M l !
P o szu k iw an i m ężczyźni i k o b ie ty  d la  sp rz e 
d a ż y  w  m ias tach  i w siach  1000 artykułów  
codziennej p o trzeb y . F ach o w e znajomości 
niekon ieczne. B liższych szczegółów  u d z ie la  
i  w ysy ła  n a ty c h m ia s t n a  żąd an ie  i lu s tro 
w an e  k a ta log i N r. 952 z a w :e ra :ące  do  IG.bOO 
arty k u łó w , a  p rz y  o k reś len iu , a r ty k u łu  — 

próby 390

l ig i  Fali. W a r a , il. ilu liis ia .

m  ii p  fi
(w Rosyi sowieckiej)

PO  CENACH ORYGINALNYCH  

POWSZECHNE BIURO REKLAMY

PRASA"

ftemamm- mmmmmm mmsmmm a n g n u t*  mmmm.& m m m m #

I Beczki żelazne, I
pesfskswaite.j now e o  po jem ności 200 litrów  
z d o s ta w ą  n a ty c h m ia s to w ą  —  d o sta rcza

* Pilskie lew. Handlowe S. A.
w Irakowi®, ulica Sławkowska. 1 22 !

(la t 16) z 'u k o ń c z o n ą  4  tą  
k la są  g im n azy a ln ą , z pól- 

p  ro czn ą  p ra k ty k ą  b iu ro w ą  (w  dzia le  bu ch a lte ry i) ,

zmieni posadę.
Kranów, Karmelicka 16. Tel.20-86. Ej | Ł ask aw e zg łoszen ia  pod  „P osada*  do  D ru k a rn i

99 ‘

Młodzieniec,
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3 r * 0

Okucia budowlane i meblowe, wagi stołowe i ds- 
eymalne, młynki oo kawy, żelazka do grasowania, 

sierpy oraz kosy marki „Pokojowa* 377
przed sezonem  niżej cen fabrycznych poleca firma

Jfoef FERT10, Kraków, Szewska 5 Skład żelaza.

ta

Ważne dla Pań! g
Ja k  nieprzyjem nie m ieć tw arz pełną w ągtów , p ie
gów, plam  itp. Pan.om  przesyłającym  swój adres 
dam  odpowiedź jatt się tego wszystkiego pozbyć. 
Bliższe w iadomości przy określeniu  choroby. Ilustro
w ane cenniki Nr. 950 środków  kosm etycznych 

i hygienicznycti d la Pap i Panów' m zesyia:
288S. FiiJtsiai ,il l i i
i

a #
Prawdziwe kauczukowe obcasy

PALM A • KAUCZUK
SKŁADY FABRYCZNE:

OLA GALICY! ZA8HQ£Ml£J: II DLA HALltiYI WSCHODNIEJ: 
Kraków, Liorowazczyzna 8. || L«6«, Żółkiewska 37.

DLA POZNAŃSKIcGO i POMORZA:
\ Poznań, Strusia 8. 402

®4»«

«
®
c
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Najstarsza w  zachodniej M ałopolsce

lilolfa ssirYlBSD. liei 0 mmi 1 nsoiiiG w
o d  d z ie s ią te k -la t z n a n a  sw y m i w yrobam i 
p ie rw szo rzęd n ej jakości, a  w  szczególności 
sp ecy a łam i ja k  „ K o r b > e r o w s k a - g o r z k a “ , 

„ K o s b s r ó w k a * 1 i „ S t r z e l c ó w k a "  
poleca swe w yroby

PO  CENACH ZNIŻONYCH
I .  iC D R B E R ,  T A R N Ó W

k R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 5 3 .
.i

BOOOOO • • • • • •
a

» ła tw o  z a r o b e  m ogą  m ężczyźni i k o b ie ty  
« bez różn icy  w iek u  i bez  sp ecy a ln y ch  zna-
•  jom ości fachow ych  w  m ieście lub  n a  wsi 
® tak  rów nież  w ygodnie- i - w  -domu. O gólne 
® u zn an ie . — B liższych w iadom ości N r. 951
• udziela 389

i limo Fili, Win, ul laiiisSs. j

Ludowej, Kraków, ulica Dunajewskiego L. 5.■ n—»irauFnuiminwi.a—Bałi.

J e d n o ś c ią  siln i!
Nietyiko lud sierm iężny unodobał sobie 

„ P o b u d k ą  B e łd o w s k ie g o " .  lecz również 
i ći pracownicy, którzy w kopalniach, fa
brykami, warsztatach, ra fin e ra ch  itp. dźwi
gają na swych barkach rozwój i w .elkcść  
przem ysłu polskiego: Dzisiaj granice naszej 
Ojczyzny są rozległe, więc i rozwój każdej 
gaięzi naszego przemysłu jest zapewniony.

Jeśli lud wie ski żywiołowo pop era „ P o 
b u d k o  B e łd o w s k ie g o ” to odzywam się  
do W as a śmiało mogę powiedz eć —  
do wielkiego grona przyjaciół i zwolenni
ków mego przemysłu —  z tem przeświad
czen iem , że polski robotnik, pracę polskiego 
robotnika również żywiołowo popierał bę
dzie w całei Polsce.

W  jedności |est siła —  tą zatem jedno
ścią - „ P o b u d k a  B e łd o w s k ie g o ” zdo
będzie pierwszeństwo ponad wszelk mi in
nymi wyrobami i znajdzie się wkrótce we 
wszystkich kopalniach, rafinęr,ach, fabry
k ach  i warsztatach całej Polski,

Żądajcie wyraźnie „Pobu dkę  B e łdow - 
s k ie g o ”.

Mr Wład. Bsłdowskl 
Fabryka tutek i bibułek

140 Kraków, Plac M aryaeki L. 1.

II !

la inow szy  sp o só b
listow nego nauczania księgowości (buchalteryi) przepro

wadza w możliwie najkrótszym  czasie 
przat Radę Sskolng Krajową senceayonawany

Z A K Ł A D  O U  N A U K  ) « A N D i.O W Y ( H

M E R K U R ”
W STRYJU

drogą korespondencyjną. Po ukończeniu kursu  św iadectw o 
W arunki i ceny za nadesłaniem  4d Mp. 291

B e d a k to r  n a c z e ln y :  E m *! H a e c k e * .
-Nakładem Ludowe) Spółka Wydawniczej JUasasAA6' w Krakowie,

Dostarczam osobom prywratnym w miastach 
i wsiach po cenach hurtowych wtzesk^go  
rodzaju artykułów pierwszej potizeby i lu 
ksusowych przean ej jakości. —  BI żs/ych  
szczegółów udziela i wysyła tiatychmią-t ! 
na żądanie ilustrowane katahgr Nr. 953 
zawierające do 10.000 artykułów, a przy  
określeniu artykułu i muiiinalnem zapo

trzebowaniu —  próby 391

Urno Falk. Warszawa, ul M in k a .
Agen ci i agentki poszukiwani w szędzie !

fłod&ktw odiniwfedztalnyj Maryna I*st««a8ki, 
Csdookam} D raM reJ  U»dowei w Krakow i*, iHsaajewskieMO § U*L 1310}.


